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Boi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
n świątecznych. 
rzedpłata wynosi: 
E s 
Y MIEJSCU kwartalnie . > . 4 złr. 60 cnt. 
miesięcznie . . . 1 „ 50 „ 
„Z przesyłką pocztowa: 
Miesięcznie . . 2: « 2 głr. — p 
W państwie anstrjuekiem . . 6 „ —5 
Do Prus i Rzeszy niemieckiej. 
a Ftancji .. . i 
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„ Belgji i Szwajcarji Md e po Tatr. 
» Włoch, Turcjii księstw Nad. 50 cnt. 
» Serbii . . . 


Numer pojedynczy kosztuje 10 ent. 
>] 
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Od administracji. 
Przedpłata za miesiąc marzec: 


we Lwowie: 
miesięcznie 


1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową : 
2 złr. — 


Upraszamy o wczesne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. prenumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce 


miesięcznie 


LWÓW d. 28. lutego. 


(Polscy członkowie w komisji komasacyjnej. — Zwy- 

cięztwo Moskwy na konferencji londyńskiej. - Spra- 

wa galicyjskich okręgowych inspektorów szkolnych 

W komisji budżetowej. — Z Koła połskiego i klu- 
bu czeskiego.) 


Podaliśmy byli wiadomość, iż do komisji 
Komasacyjnej w Radzie państwa należeli mię- 
dzy innymi i pp. A.Chamieci A. Jaworski. Wia- 
domość ta co do tych dwu posłów była mylną. 
Do Komisji komasacyjnej. należeli z Polaków: 
ks. Jerzy Czartoryski, Gniewosz, Kielanowski 
dr. Rayski i Smarzewski. I z tych to osłów 
Żaden w komisji nie podniósł zarzutu, iż pro- 
jekt tej ustawy narusza zakres i prawa sej- 
mu krajowego. 

* 


Ea 
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Nowe zapisać mamy zwycięztwo Rosji. Od- 
osobniona niedalej jak dwa miesiące temu, po- 
abawiona nietylko sprzymierzeńców, ale nawet 

zliwych, i wystawiona na niebezpieczeństwo 


koalicji austro-niemieckiej — a dzisiaj zwy- 


Cięzka, werbowana przez wszystkich i zabiera- 
Jąca głos decydujący w sprawach obehodzących 
cata Kuropę— może więc Rosja śmiało przyznać 
Bobie i swojej dyplomacji wyższość nad wszy- 
stkiemi europejskiemi gabinetami. 

Kiedy otwierała się dunajowa konferencja 


u, zwane Kilią, oddano na jej wyłączny u- 
ytek i pod jej wyłączną jurysdykcję. Mówiono 
tego, że przypuszczano, iż Rosja nie ze- 


daję, Marazić się na klęskę i pokazać światu, jak 


alece 
lowe 
Strjj 
stan 


Jest odosobnioną. Wiadomo bowiem, jak 
projekt rosyjski na szwank naraża han- 
interesa Anglii a polityczne interesą Au- 
przewidywano więc, że oba te mocarstwa 
4 w opozycji, a skoro one założą swe veto, 
Projekt już dla tego samego liczyć na powo- 
nę nie może, że jak wiadomo wszelkie u- 
s» wały na takich międzynarodowych konferen- 
Jach powinny być przyjmowane jednogłośnie. 


żyj Cza aby jedno mocarstwo protest zało- 


to 
dz 


0, a wniosek nie mógłby nawet być podda- 
ugi! Pod dyskusję. Bo skoro jedno mocarstwo 
„chwały dobrowolnie nie uzna, to niczem, agde 
“X Pomocą wojny, do uznania jej zmusić go 
niemożna J y 


" Owoż 
Weale. R 
1 jeszcze 


przewidywania te nie sprawdziły się 
osja zabrała się do rzeczy nader zręcznie 
przed otwarciem konferencji zjednała 
"obie głosy wszystkich gabinetów. Naprzód po- 
Zyskała sobie Austrję i Niemcy. Podróż Giersa 
„Agodziła wszelkie antagonizmy interesów i zbli- 
„yła te trzy dwory do siebie, 8 chociaż w dzisiej- 
*j sytuacji formalny Sojusz trójeesarski po- 
Wstać nie mógł, to jednak utworzył się między 
emi ten stopień wzajemnej przyjaźni, który 
emu z uczestników nastręcza wszelkie z niej 
korzysci, a żadnego bezpośrednio nie naraża 
raty. 


londyńska, mówiono powszechnie, że Rosja nie 
wystąpi oficjalnie z żądaniem, aby ramię Du- 


We Lwowie, Czwartek dnia 1. Marca 1888. 


Następnie pozyskała sobie Rosja, także pod- 
czas podróży (łiersa, królestwo Włoskie, i co 
najlepsze, pozyskała je, obiecując poparcie 
w zatargu bądź z Austrją o Albanię, bądź z 
Francją o Trypolidę. Anglii przyrzekła w za- 
mian za Kilię brenić gospodarki angielskiej na 
ziemi Faraonów ; a Francję zwerbowała dla sie- 
bie platonicznemi względami na ewentualny so- 
jusz przeciw Niemcom. Pozostawała jeszcze Tur- 
cja, dla której posterunek moskiewski na Kilii 
mógł być równie niebezpieczny pod względem 
politycznym jak dla Austrji; ale wiadomo, że 
w ostatnich czasach wpływy moskiewskie do- 
minują w Stambule i że Porta wystraszona ru- 
chami w Armenii, gotowa wszelkie robić Mo- 
skwie ustępstwa, byle nie podsycała budzącej 
się samowiedzy politycznej u tureckich Ormian. 

Hobart basza, jeden niezawodnie z najinte- 
ligentniejszych tureckich oficerów sztabu, w li- 
ście wystosowanym do Timesa wyłuszczył całe 
znaczenie strategiczne i polityczno-handlowe, ja- 
kie ujście Kilii może mieć dla Rosji. List ten 
opiewa: 

„Szanowna redakcjo! Głos ostrzegający mo 
że być jeszcze na czasie, aby powetować lub 
powstrzymać jeszcze przyjęcie propozycji Rosji 
względem odnogi Kilii, Zawsze utrzymywałem 
stanowczo (przez co ściągnąłem na siebie srogi 
gniew lorda Beąconsfelda), że Rosja dlatego 
tylko rozpoczęła wojnę z Turcją, aby wejść w 
posiadanie Batnm j Besarabii, a za pomocą tej 
ostatniej opanować ujście Dunaju Kilię. Wójny 
bowiem można było uniknąć. Rosja wiedziała 
jednak, iż naród, który opanuje ujście Kilii, 
opanuje tem samem cały handel na Dunaju i 
udaremni wszelką wojenną akcję Niemiec i Au- 
strji w sprawie wschodniej, gdyż stworzy fak- 
tycznie drugi Gibraltar nad Czarnem morzem, 
tem bardziej, że i formacja lądu nadaje się do 
zbudowania ogromnej przystani morskiej, w któ- 
rej znajdować r może potężna i ubezpieczona 
flota wojenna. Nie należy zapominać i o tem, 
że zatoka Kilia jest najważniejszeńi ujściem 
Dunaju do Czarnego morza i potrzebuje być 
tylko oczyszczoną od ławice piaszczystych i in- 
nych drobnych przeszkód, aby cały główny 
spław Dunaju w to njście zwrócić, w skutek 
czego dalej położone ujścia św. Jerzego i Su- 
lina mogą zupełnie zamuleć i do żeglugi stać 
się nieprzydatnemi. Przypomnieć muszę także, że 
Rosja z Batum zrobiła potężną fortecę morską 
wbrew wszelkim umowom międzynarodowym. 
Taki los czeka i Kilię.* 

Mocarstwa wiedziały jednak dobrze o tem, 
jaki los czeka Kilię, ale głosowały za projektem 
moskiewskim z owych wszystkich względów, 
które wyłuszczyliśmy powyżej. * Bzisiaj więc 
Kilia stanie się wewnętrzną rzeką rosyjską, a 
za lat kilka Austrja i Rumania poczują cały 
ciężar tego rewanżu, który Moskwa zdobyła na 
Enropie za traktat sanstefański. 


w 
* 
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Komisja budżetowa przedlitawskiej Izby po- 
słów załatwiła d. 26. b. m. petycję galicyjskich 
okręgowych inspektorów szkolnych o systemizo- 
wanie i stabilizację. Wypracowane przez dr. 
Euz. Czerkawskiego specjalne sprawozda- 
nie powiada między innemi: 

„Galicyjska ustawa krajowa z d. 25. czerw- 
ca 1873. miała widocznie na myśli etatowe sy- 
stemizowanie stale mianowanych okręgowych 
inspektorów szkolnych, którzyby mogli sobie 
wziąć kierowanie szkolnictwem za cel swego ży- 
cia 1 oddać mu się stale. Zamiast tego jednak 
posługiwano się dotychczas tylko prowizorycznie 
na ten urząd powoływanymi funkcjonarjnszami, 
i to przeważnie ze stanu nauczycielskiego, ale 
do wykonania ustawy w powyższym duchu nie 
przystąpiono. Wielu z nich porzuciło ukochan 
swój zawód nauczycielski w szkołach ludowych 
i srednich dla zajęcia tego zaszczytnego stano- 
wiska — i dzisiaj widzą się zawiedzionymi. 
Nadto i materjalne ich stanowisko jest wątpli- 
we a nawet narażone, skutkiem czego władza 


szkolna nie zawsze jest w stanie wybrać wła- 
ściwą osobę na posadę tak wielce odpowiedzial- 
n 4 


Sprawozdanie kończy się następującym, przy- 
jętym przez komisję wnioskiem: „Komisja bu- 
dżetowa wnosi : Petycję galicyjskich okręgowych 
inspektorów szkolnych o etatowe systemizowa- 
nie swoich posad w myśł galicyjskiej ustawy o 
nadzorze w szkołach lullowych z d. 25. czerw- 
ca 1873., oddaje się rządowi do ocenienia a e- 
wentualnie przedłożenia odpowiednich wnios- 
ków.“ i 


"Rezultat deputacji Koła polskiego do mini- 
stra handlu w sprawie zarządu kolei galicyj- 
skich podaje wiedeński korespondent Czasu tak- 
samo jak i nasz (ob. poq.), a nadto podaje bliż- 
sze szczegóły z dalszych rozpraw Koła z dni£ 
25. bm. b 

P. Grocholski zawiadomił Koło, iż 
rząd przedłoży wkrótce Izbie posółskiej projekt 
uchwały, wyznaczającej 60.000 złr. na wsparcie 
ludności, która w skutek wylewu Dniestru i in- 
nych rzek galicyjskich w sierpniu r. z. straciła 
zbiory, a nawet cały dobytek, i dziś już głód 
cierpi. Suma powyższa oparta jest na raporcie 
namiestnictwa galicyjskiego, zaś Koło poselskie 
polskie poczyniło także kroki, aby z ludności, 
zniszczonej powodzią, nie Ściągał rząd podat- 
ków. Wspomnieć tu miszę, iż sprawozdanie, 
złożone w październiku r. z. sejmowi krajowe- 
mu na publicznem posiedzeniu przez członka 
Wydziału p. Podlewskiego, który, nie zbadaw- 
szy gruntownie szkód, zrządzonych w Galicji 
zeszłorocznemi powodziami, przedstawił je mniej- 
szemi, niż były rzeczywiście, krępowało teraz 
działania Koła polskiego w tej sprawie, jak to 
wskazywano kilkakrotnie przy obradach nad tą 
sprawą w Kole. l 

Następnie wytoczyła się dyskusja nad sta- 
nowiskiem, jakie Koło ma zająć przy obradach 
Izby nad szczegółowemi pozycjami budżetu. 
Uchwalono głosować za wyznaczeniem fundu- 
szu dyspozycyjnego, a w ciągu rozpraw w Izbie 
komisja parlamentarna Koła ma orzec, czy je- 
den z posłów polskich zabierze głos w tych 
rozprawach. 

Przy tytule wydatków ministerstwa spraw 
wewnętrznych na utrzymanie i budowę dróg 
państwowych, poseł Baum przedstawił, iż w 
Galicji żalą się na zły stan dróg państwowych, 
których utrzymanie dużo kosztuje, i wniósł, aby 
zebrawszy materjały i daty żądać, iżby w Gali- 
cji utrzymanie dróg pafistwowych poruczono 
władzom autonomicznym, t.j. Wydziałowi kra- 
jowemu, dając -mu ną to sumę, wyznaczoną w 
budżecie państwowym. (Budżet wyznacza 824.000 
złr. na utrzymanie dróg państwowych w 1883 r.). 

Nad wnioskiem tym rozwinęły się długie 
rozprawy, w których zabierali głos Smarzew- 
ski, Abrahamowicz, Dzwonkowskii 
Bartmański. Ostatecznie uchwaliło Koło, 
porozumieć się z Wydziałem krajowym ga- 
licyjskim, i zebrać odpowiednie daty, aby wra- 
zie rozstrzygnięcia wątpliwości na korzyść 
wniosku P Bauma, można go później gruntownie 
uzasadnić i popierać. 

Następnie przy tym samym tytule wydat- 
ków „na budowę dróg państwowych i mostów“, 
p. Chrzanowski postawił wniosek, iżby Ko- 
ło poselskie polskie Żądało od rządu wyznacze- 
nia w roku przyszłym odpowiedniej sumy z 
skarbu państwa na budowę mostu na Wiśle pod 
Krakowem, w stosownem miejscu naprzeciwko 
Zamku królewskiego. Koło uchwaliło, aby p. 
Chrzanowski rokował w tej sprawie z minister- 
stwem. s 

Następnie wzięto pod uwagę 
ków na regulację rzek i budowy 


tytuł wydat- 
wodne. W ty- 


y |tule tym na regulację rzek galicyjskich wyzna- 


czono na r. b. sumy taksamo małe, jak w la- 
tach zeszłych, a nieodpowiednie wykonaniu wiel- 
kiego zadania, które pozostaje w całości prawie 
do spełnienia w kraju naszym. Albowiem na u- 
trzymanie dotychczas wykonanych robót regu- 


lacyjnyeh wyznaczono 90.000 złr., zaś 233.000 
złr. na nowe roboty dla regulacji Wisły, Du- 
najca, Sanu, Dniestru, Wisłoki i Przemszy. Dla- 
tego zabrał znów głos p. Chrzanowski i 
wniósł: aby przy rozprawach w Izbie poselskiej 
nad tym tytułem wydatków zabrał głes w imie- 
niu delegacji polskiej jeden z jej członków, a 
wykazawszy, jak niedostatecznemi są te sumy 
dla prowadzenia skutecznej regulacji rzek w Ga- 
licji, które corocznemi wylewami niszczą kraj, 
a na których uregulowanie, według planu przed- 
łożonego już przez namiestnictwo galicyjskie, 
potrzeba przeszło dziesięć milionów złr., przy- 
pommłał żądania, przedłożone przez delegację 
polską w memorjale, i uchwały sejmu galicyj- 
skiego na jego wniosek powzięte. Głosem takim 
nzupełniłby mowca polski SOW. wnoszoną 
przy tym tytule wydatków przez komisję bud- 


Mora 
niosek p. Chrzanowskiego poparł p. Euz. 
Czerkawski obszernym wywodem. Przypo- 
mniał on, że już w ciągu obrad komisji budze- 
towej, której jest członkiem, uskarzał się, iż 
ministerstwo zmniejszyło jeszcze kwoty, propo- 
nowane przez namiestnictwo galicyjskie do wsta- 
wienia w budżet roku bieżącego na regulację 
rzek w Galicji; przedstawiał, że te kwoty nie- 
odpowiednie są dla skutecznego wykonywania 
planu regulacji rzek galicyjskich, przedłożonego 
już przed rokiem przez namiestnictwo. Jednak 
nie mógł proponować podwyższenia wyznacza- 
nych przez rząd w projekcie budżetu kwot na 
regulację rzek galicyjskich, albowiem komisja 
budżetowa przyjęła za zasadę, zasadę mylną, 
iżby nie podwyższać sum żądanych przez rząd 
w budżecie; przedłożył więc tylko rezolucję 
wzywającą rząd, aby jak najrychlej rozpoczął 
systematyczną i skuteczną regulację rzek, i aby 
postarał sie na drodze konstytucyjnej o odpo- 
wiednie na ten cel środki pieniężne. l 

Po przemowach pp. Hausnera i Gro- 
cholskiego Koło uchwaliło, aby przy roz- 
prawach w Izbie nad tytułem wydatków na re- 
gulację rzek, zabrał jeden z posłów polskich 
głos, popierając wspomnioną rezolucję w kie- 
runku, wskazanym przez p. Chrzanowskiego. 

s 
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Zarzuty, któreśmy robili kierownictwu na- 
szej dełegacji jak i jej w ogóle postępowaniu, 
zrobić można podobno jeszcze bardziej klubowi 
czeskiemu. Ster tego klubu wypadł z rąk dr. 
Riegera a dostał się w ręce hr. Clam-Martinica, 
i sprawa nowelli szkolnej wywołała formalne 
zamieszanie w klubie. To też było powodem, że 
onegdaj nagle przed wytoczeniem ogólnej roz- 
prawy budżetowej zamknięto posiełzenie Izb 
posłów. Klub czeski bowiem, zajęty gorącą wal- 
ką w swojem łonie nad tą nowellą, zapomniał 
wyznaczyć od siebie mowców do ogólnej roz- 
prawy budżetowej, a nadto zapomniał zawiado- 
mić o tym fakcie jak i o jego przyczynie delega- 
cję naszą. Delegacja nie wiedziała co się wła- 
ściwie święci, a nie chcąc samopas bronić bu- 
dżetu i rządu, spowodowała swoich mowców : 
Hausnera, Czerkawskiego i Madejskiego, że się 
wymazali z listy mowców, — co spostrzegłszy 
wymazał się także hr. Coronini, zapisany za 
budżetem. Tym sposobem usanęli się wszyscy 
obrońcy budżetu i rządu, z, czego istotnie mogło 
powstać przesilenie. Zamknięto więc posiedzenie. 

Czesi tem się tłumaczyli, że od nich prze- 
mawiać będzie hr. Clam-Martinic (ale ten jest 
jeneralnym sprawozdawcą, i reprezentując ko- 
misję budżetową, nie może reprezentować klubu 
swego), tudzież tem, że najlepiej aby jak naj- 
mniej mowców głos zabierało. Na te wywody 
nie mogli się zgodzić Polacy, jakoż zaraz po 
zamknięciu posiedzenia Izby zebrał się wyko- 
nawczy komitet prawicy i uchwalił wezwać klu- 
by do żywego udziału w rozprawie budżetowej. 
Skutkiem .tego zapisali się do głosu od Czechów 
pp. Mattusz i Tonner, tosamo inni od klubu 
hohenwartowskiego i liechtensteinowskiego, Po- 


lacy też nanowo się zapisali a za nimi i Co-|P 


ronini. 


Rok XXII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiednin, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Seiler- 
Btatte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L.. Danube et mp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 
£0 ct. ed wiersza. 


, Podczas całego zresztą posiedzenia ponie- 
działkowego panował rozgardjasz na prawicy; 
zamiast w Izbie wielu członków jej gromadziło 
się w kurytarzach, i była chwila, że centraliści 
mogli obalić nowellę przemysłową — ale się 
w czas opamiętano i posłów do Izby spędzono. 

W klubie czeskim toczyła się formalna 
walka nad nowellą szkolną. Podnoszono zasadę 
autonomii, tudzież potrzebę zmienienia nowelli w 
duchu dla Czechów koniecznym — z drugiej stro- 
ny straszono rozbiciem prawicy, usunięciem się 
szlachty z klubu czeskiego, nawet Bismarkiem 
(znak tego mieliśmy w. przytoczonym wczoraj 
artykule Politiki), — i ostatecznie pod wodzą 
Clam-Martinica 25 głosami przeciw 14 głosom 
pod wodzą Riegera stanęła uchwała, że dano 
Cłam-Martinicowi pełnomocnictwo do rokowania 
z wykonawczym komitetem prawicy, a gdyby 
komitet nie poparł żądanych zmian, klub czeski 
będzie głosował za nowelłą i doda tylko rezo- 
lucję, aby: rząd w następnej kadencji przedłożył 
projekt oddania szkolnictwa ludowego zupełnie 
sejmom. Uchwała ta wywołała wzburzenie w 
klubie czeskim. 

, Wiuniśmy tu dodać, co telegrafuje wiedeń- 
ski korespondent Gazety Krakowskiej : 

„W tej chwili dowiaduję się o interesują- 
cym szczególe do znanego smutnej pamięci po- 
siedzenia Izby posłów z d. 20. bm. Poseł Ton- 
|ner widząc, że głównie nieporozumienie zagraża 
|klęską wnioskom polskim, udawał się kilkakro- 
(tnie do prezydenta Smolki z prośbą o zamknię- 
cie posiedzenia dla spóźnionej pory. Skończyło 
się ono jak wiadomo na nasze nieszczęście aż 
o trzy kwadranse na 5tą. Prezydent Smolka 
nie uczynił jednak zadość z niewiadomych po- 
wodów prośbie Tonnera. 

„Czeski deputowany: Tonner, znany z gorą- 
cych swych sympatyj dla Polski, który już przed 
dwoma tygodniami oświadczył na posiedzeniu 
klubu czeskiego, że w skutek niezgadzającej się 
z jego zapatrywaniami polityki klubu, będzie 
się widział zmuszonym mandat swój złożyć, Z0- 
stał tak ostatniemi nieporozumieniami dotknię- 
ty, Że chciał już w niedzielę groźbę swą wyko- 
nać. Jedynie usiłowaniom naszego posła ks. Goł- 
dy a jego osobistego przyjaciela, należy za- 
wdzięczać odprowadzenie go od tego zamiaru. 
Z nim wystąpiłby z parlamentu najwybitniejszy 
reprezentant idei polsko-czeskiego sojuszu.“ 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Kraków d. 27. lutego. 


(?) Sprawa obsadzenia katedry historji pol- 
skiej, oraz sekretarstwa akademii po Szujskim, 
zbyt obchodzi Polskę całą, aby się miało nazywać 
niedyskrecją podanie do wiadomości publicznej 
nazwisk kandydatów, jakie wymieniają w ró- 
żnych stronnictwach. Przecież mówi się jawnie 
o tem kogo przedstawiają na ministrów, gdy Się 
ma na zmianę. Otóż na katedrę historji kie 
zują: ks. W. Kalinkę, K. Jarochowskiego, prof. 
A. Pawińskiego, Wojciechowskiego, zaj 
Prochaskę, Lewickiego, Kalickiego, Kubalę, Kę- 
trzyhskiego — więc podobno wszystkich Jacy 


Są, lub byćby mogli. p. PO Ś. 
KOmfinu ją oprócz tego, aby Piekosińskiego 
powołać na katedrę historji prawa ej M 
P . a 1 u e, 
Bobrzyńskiemu, który ją zajm p roponować ma 
historję austrjacką, 


polską — to znów Smolkę 
otworzyć koDkars. 


miejsce Szujskiego, A na 
akadendi proponnją wedle 


którą on wykłada, 
a sekretarza Kłaczkę, Tarnowskiego, 
iego, Kuczyńskiego, 


opinij partyj różnych. wią 
Piekosińskiego, J 

TE katedry historji polskiej wy- 
dział filozoficzny wyznaczył już komisję do roz- 
atrzenia się w rzeczy; zaś wybór w Akademii 
odbędzie się w pierwszych dniach maja. Prof. 


e O A O 


Sormien przeznaczenia 


Powieść 
W. Koszczyca. 


(Ciąg dalszy.) 


Nałęcz gii cofnęli do szali rubinowej ; ale mra 
, choć tr i j OZPUSCEĄ 
z wogą śmiertelną zdjęte, rozp Spa- 
z obłoków i powietrza, u Spodu 


„której szara mj”, granitowa mknęła w wirze 
a 


Praca duchów wieki wi są 
jej 1 biał8 
jej skorupę twardą. Mern ain ra- 
jem koniec pracy pierwotnej obwieszcza. Czasy 
bezpośredniego wcielenia duchów ai idę 


trwoga, żal za wolnością nieograniezoną zdrę- 


o lotu, wołając — Hosanna! — 


Cudna istota aniołów miała > 
ropie cuchnącej, bagnie ohydnem. ugrzęznąć 
— Chwała mężnym! Chwała nieustraszo- 
nym! Chwała pracownikom wyzuwającym sią z 
wolności, dla odkupienia! — zachęcały się chó- 
ry anielskie. 
"Cisza głęboka nastała. Głos, przed którym 
milk? wszelki inny, znowu zawołał: | 
— Za tak wielkie poświęcenie niech wy- 
brani „pieczęcią“ Moją naznaczeni, pilnują ich 
i bronią przed pokusą zapomnienia 1 przenie- 
wierstwa ! | ' 
I zerwały się roty archanielskie z bry- 
lantowemi zbrojami i orężem, zapalając błyską- 
wice pod stopami, od których trwogą zdjęta za- 


Niektórzy z.aniołów, posłuszni > 


drzała ziemia, i wszystko co na niej jest. Pierw- 
sze próby pracy duchowej, sztuki anielskiej, 


przetwór materji ożywionej miłością, potwory |L 


żyjące i rośliny wybujałe, dreszcze śmiertelne 
uczuły. Roty archanielskie zawisły nieme nad 
ziemią. 

— Poświęcam was na walkę i znoje — 
rzekł Pan świata anielskiego i archanielskiego — 
strzeżcie prawa mego, brońcie duchy przed od- 
stępstwem i strachem. Każdą kroplę krwi wa- 
szej zamienię w Stopień rubinowy mego tronu, 
każdą kroplę potu waszego przerobię w brylan- 
towy znak zasługi wiekuistej, każdą łzę współ- 
czucia waszego przemienię w perłę piękności 
przedwiecznej, najwyższej. Dam wam na ostatku 
nagrodę najwyższą - ukochacie miłość dla sa- 
mej miłości. Ze mnie zrodzeni, naprzód ! 

Zerwały się roty archanielskie, brzęknęły 
mieczami o puklerze brylantowe : 
osanna! hosanna! Panu na wysoko- 
Smiercią ofiarną, płodną, pozdrawiamy 
Cię Panie! 

Głos ich jeszcze nie przebrzmiał, gdy huk 
zmotów, trzask piorunów z wybuchami ogni 
podziemnych, drżeniem ziemi i wichrami wyją- 
cemi, odpowiedziały głoskami niszczącemi do- 
szczętnie porywy ducha odwagi. Pierwotnych 
bestyj rykiem napełniło się powietrze; wypr 


ściach. 


żyły swe potworne kadłuby pod niebiosa jakby 
chciały stanąć obok swych panów, by z nimi 
razem zamieszkali, jch cielska obrali sobie za 
dóm. Stworzenia z twórcami pragnęły się połą.- 
czyć. Sycząc okropnemi żądłami, splecione w 
elo" F. słup, sięgający stropu niebieskiego, 
węże — Tyfon, Piton i Kusiciel genezy kiwali 
się wśród „płomieni piorunów, wabiąc ku sobie 
tych, co_ciała mieli na siebie oblec. 
— Omijajcie własne utwory, abyście w sa- 
at:  oblug zali — wołał głos z szali 
i eme 0 e ï 1. 
SZĄ qe ducha. A EE aboJi 
„ Zamglonym , dotkniętym znikomości trw: 
aniołom, okropnem kie się spadnięcie ostać 


czne na ziemię. Słabsi nie usłuchali głosu z 

szali i uczepili się splotu wężowego. Aniołowie 

Lucyper, Ahriman, Sziwa, In, Plutus, Poklus, 

Nijoła, Prozerpina , zawładnęli trójgłowiem po- 

twornem ; „roje innych nieprzeliczone obsiadły 

pa at trójcielska czarnego, drgającego lubie- 
le. 

Wichry ziemskie radośnie gwiznęły, ryknę- 
ły klaszcząc bałwany morskie, kora ziemska 
fanecznemi podskoki odpowiedziała i 4 
a siedmiokrotnym słupom ognia siar - 
Do jej wiekuistej niewoli, | przybywali dobrowol- 
mi niewolnicy, dla jej zabawy. 

„Wśród zamętu żywiołów, w rozkosznem po- 
częciu, przeleciał jęk boleści. 

— Zlękliście się materji, ulegliście prze- 
mocy dobrowolnie — biada wam! 

Zastęp archanielski nie poszedł w te ślady. 
Pomimo znużenia i okropnych boleści, nie pod- 
dawał się trwodze, Posłuszny rozkazowi swego 


Pana, runął od razu na jeż się okropnością 
ziemię nagą jak ów odważny nowicjusz wolno- 


mularski, skaczący n ożdzie malowane. Mie- 
czami sobie świeciii > ród ciemności. Ale bole” 
ści od s adnięcia nie doznali, bo z ziemi pos 
niosły się przyjmując na siebie grzbiety: 

nia Wedów dźwigającego ziemię wołu Belama, 


ę |ryby Lewjatana, koguta Hufraszmodada, bijące- 


Asztrengada, 
dróg swiatło- 
światem Zo- 


go wesoło skrzydły złotemi, orła 
bujającego na początku czterech 
białych, rozpostartego nad ca i 

djakalnym, mającego złote nogi, 2 Karmionego 
z czaszy rubinowej - Okrzyk pierwszego try- 
amfu obcego żywiołu błyskawicą obleciał ziemię, 
— pierwszy hymn zwycięztwa rycerzy wolno- 
ści, mężnych, nieustraszonych , usłyszała bier- 
ność zdumiona, i otwarła łono dła odważnej 
miłości. 
„. Trójwąż na skinienie siły mad siłami padł 
jak nieżywy na ziemię, a z olbrzymich a: 
kadłubów czarnych stanęła nad całą kulą aji: 
ską niby tarcza, brama: ze spiżu, żełaza i dja- 
mentów, czeluść piekielną „Raju utraconego“ 


zamykaj ca. Przed tą bramą orm, 0rze- 
działa niewiasta z podpasem węż O tierzty 
mienna cerberami wyjącemi se Ę FEN 
z brył ziemskich krwią jalutowanyo i „tami Noć 
na czole, Trwoga podląca, 6 PT o aliwali 
straszna, Chaos i yk pe mgt am A A 1 
mrożną zasłaniały widok wszelki. | nm e 
szta aniołów, CO się splotach trójwęża spu- 
ścili, zamiast jak w pieśni uderzyć kopiami na 
zaporę i jej strażników ohydnych — npadli na 
twarz, i poczołgali się na czworaku pod wrze- 
ciądze przeklęte: czarne błoto i mgła ciemna 
A aii jasność pierwotną ich powłoki ducho- 
wej. Jęk nowy uderzył w niebiosa, a REKI 
wzburzonych żywiołów mu na to PóRaR ata s 

Zaledwo ostatni z poczerniałych zni na, 
wódz archan'elski uderzył głownią miecza w 
puklerz brylantowy; chóry, zbrojne na to odpo- 
wiedziały — hosanna! — 1 runęły na niewia- 
stę z ,podpasem wężowym 1 bałwana z koroną. 

Swiętosława miecz z rozkoszą grzęznął w 
sprośnem cielsku Trwogi, Inni udergyli na nie- | 
wiastę z podpasem wężowym, a nie czekając 
dłużej, pierzchnęła i reszta potworów. Pukle- | 
rzami uderzyli na wrzeciądze, i runęła zapora 
ze spiżu, żelaza i brylantów. 

Po zwaleniu bramy, Świętosław, znalazł się 
wśród dziewiczej zieleni lasów, przy wodospa- 
dzie wód kryształowych, na miękkiem i won- 
nem kwieciu rajskiem. Ciało młodzieńcze jak 
stal hartowne przylgnęło do jego ducha mężne- 
go. Pod jego ciosami padały potwory ziemskie, 
waliły się świątynie grzechu i fałszu. Zabobon 
i przemoc wysilały się na jego zabicie; ale on, 
nieśmiertelny, ciągłe zmartwychwstawał jak O- 
ziris, coraz młodszym, coraz świetniejszym, co- 
raz silniejszym, — 1 rozpoczynał bój ze swymi 

rzeciwnikami, nigdy jednak za siebie, lecz za 
tych, dla których przyszedł na ten świat. Ani 
miecz, ani R" głód, ani trnd pokonać go 
nie mogły. arstwo Wystąpiła do zapasów — 
na arenie teatralnejsatanqły. y 


caesar , moriluri te salutant ! alei tych na verso 
pollice *), rozkaz przesyconych saturnaljami, wy- 
wleczono przebitych hakiem do epoliarium dzie- 
jowego. Zniknęli bezpowrotnie; szyderstwo nie- 
zmordowane wywlekło natomiast „Rycerza smu- 
tnej postaci“, i zgrzyt piór przepędził poezję 
„Okrągłego stołu“, powiewną strusiemi piórami, 
najeżoną grotami kopij i gotyckiemi wieżami, z 
unoszącym się nad niemi krzyżem: przemoc z 
obłudą zabobonną pierzchnęły wobec prawdy... 
Nowy zastęp sług „księcia tej ziemi* Lucypera, 
sofiści-sybaryci, wyznawcy Cielea złotego, sta- 
nęli naprzeciwko szermierzy prawdy bożej, osła- 
mających rydwan postępu; —- na ich tarczach 
łyskało hasło: „Walka o byt.“ 

., Pół węża pół tygrysa z ludzką głową rzu- 
ciło się na Nwiętosława. Ciął strasznie po szyi 
potwora, odskoczyła głowa, i padając, łysnąw- 
Szy, pękła z hukiem jak granat. 

Drgnął, zbudził się, otworzył oczy. Łuna 
pożaru biła w okno, a wrzawa głosów ludzkich 
dolatywała z dołu jak morze wzburzone. 

— Pali się! gore! 

Jednym susem stanął w oknie. Ujrzał nie- 
opodal dom objęty płomieniami, czerwono-żółte- 
mi językami liżącemi ściany, wśród kłębów dy- 
mu buchającego z okien. Krzyk trwogi śmier- 
telnej rozdarł powietrze i doleciał do jego u- 
szu. Drgnął i podskoczył. 

W kilku seknndach był już na nliey. Wszy- 
stko opuścił na los szczęścia, zostawił dobytek 
własny i pędził na ratunek. Zapał niezwykły 
ożywiał jego męzką postać, jak „szparko bieżą- 
cego* Miecznika Malczewskiego, na odsiecz zię- 
ciowi zagrożonemu podążającego. 


*) Znak przeczący 


zach i ku Só - 
djatora. (Przyp. aut.) owania przy życiu gla 


(D. e. n) 


roty mikczeriników, | 


i przedrzeźniając jego hasło, zawołały : Ave| 


“Bojarski, który zastępował Szujskiego w sekre-|nigsena natrząsać się będzie, czy też nie zlę- 
tarstwie, ciężko zachorował. knie się, że zachowawcy znowu utracą wielki 
Korespondencja wasza z Krakowa o obcho-|wpływ, jaki mają obecnie. To tylko posłażyć 

dzie jubileuszu wiktorji wiedeńskiej, i tym co-| może ilo uspokojenia naszego, że Bennigsen Bis- 


teraz całą potęgą swoich wpływów o to, ażeby 
koniecznie zcentralizowaną tam została także i 
administracja kolei państwowych, ponieważ wie- 
dzą ci panowie o tem bardzo dobrze, że jeżeli- 


ludnością tutejszą. Lecz oto już drugi tydzień |gliwy, prowadzi gospodarstwo wzorowo; inny 
jak Jakowlew wrócił do siebie i rozpoczął z po- |nieroba i niedbały, zaprzepaszcza swój maj tek. 
dwójną energią swą działalność, trzymając - lu- Potrzebaby .przeto najpierw starać się o podnie- 


dność w panicznym strachu. sienie moralności i oświaty. 


by zaprzeczać chcieli, że tu nie gra roli straż |markowi twarde musi stawić warunki, a to mo-|by przyszło do decentralizacji zarządu państwo- x E P. Osmólski oświadcza się z chęcią ofia- 
pożarna, nie dała materjału do dyskusji. Nie u-|że rozbić lub rozbiło już układy między jednym | wych linij, to samą siłą faktu dokonanego o- x * rowania gruntn na gospodarstwo wzorowe 
miano przeczyć — więc nżyto zwykłego argu-|i drugim. gromnie osłabiłoby się wówczas także i ich wła- (Brawo.) 


Z Żytomierza. Korespondent Kijewla- 
nina raportuje: „Mieszkasz, zdaje się, w rosyj- 
skiem mieście, a tymczasem wszędzie rozlega 
się mowa polska. Nie o to chodzi, że miejscowi 


katolicy mówią po polsku, ale o to, z jakiem GA © ; > 

; ć ; oddziału łańcucko - jarosławskiego, po otrzyma- 
Matko n a aR a di g wyj i opinii oldziatów, zwołał specjalna, ankiete i 
mować służbę prawosławną, zawsze ona mówi- ułożył aa F jii A A ar NE > r 
ła po polsku, i to daleko lepiej, niż swoim ro- l ja stosunków najemniczych i słażbowych 
dowitym językiem. Bywały i takie wypadki, że FO obou dyskusji w której "wzięli DAAE, 

: Gd R: „a _ | Po ź . 
ae VES a =i m REL NE Dzieduszycki Stanisław. hr. Piniński, Osmólski, Au, 
tne TEGE kaj że moa acy, polskie. | 7. Polejewski, zal. D ca; Zk 

39 n . a 4 A r £ M 
go języka, znalazłby się w trudnem położeniu PE LM uchwalono odesłać sprawę do ko: 


wobec takiej rozmowy. W mowie zaś tych, któ- 
rzy nie zapomnieli języka rosyjskiego, daje się 
słyszeć silnie polski akcent. Ale polonizacja lu- 
dności rosyjskiej nie ograniczyła się na samem 
przyswojeniu polskiego dyalektu — posunęła się 
ona jeszcze dalej. Służba rosyjska zaczęła uczę- 
szczać do kościołów zamiast do prawosławnych 
cerkwi, do których albo wcale nie chodziła, al- 
bo też jeżeli nawet chodziła, to sposób modle- 
nia się, klękania itp. bardzo przypominały ka- 
tolicyzm.* 


mentn na zasłonięcie oczów a zatkanie uszów, Doniosłem wam, że Windthorst w czwar- 
który się nazywa silentium., Cichaczem posadzą | tek napróżno domagal się od ministra Gosslera 
rzeźbę Welońskiego na kościele Marjackim, zro-|oświadczenia, czy układy z Rzymem dalej to- 
bią maleńką wystawkę — a wydawszy wiele|czą się lnb nie; i wczoraj przed południem do- 
pieniędzy, przestaną na skromnym obchodzie, |magał się odpowiedzi na to pytauie napróżno 
wysławszy tych do Lwowa, tamtych do Żółkwi, | poseł Reichensperger; dopiero pod koniec po- 
innych do Oleska, Kałusza, Poznania itd., byle|siedzenia wczorajszego oświadczył Gossler, że 
się razem nie zjechali (jak na jubileusz Kra-| korespondencja z Rzymem nie jest jeszcze ukoń- 
szewskiego), ale sobie w pobożnem skupienfu, w | czoną, że odpowiedź w ostatnich dniach odeszła 
ascetycznem rozmyślaniu, odprawili uroczystość |do Rzymu; treści jego pisma nie podał mini- 
każdy w swoim domku, z koniecznością, aby je-|ster ze względu na to, że nie doszło jeszcze 
dnocześnie. Zwracamy na nią uwagę. Można|adresata. Spodziewać się tedy można, Że za 
przeczyć, nie zgadzać się — ależ sprawa zasłu- | przykładem dawniejszym rząd i tę odpowiedź 
guje na dyskusję. Więc prosimy o nią. niedługo ogłosi, aby kraj cały mógł wyrobić 

PS. Komisja uniwersytecka w sprawie wnio- |sobie zdanie własne o położeniu kościelno-poli- 
sku obsadzenia katedry historji polskiej, miała|tycznem. Do tej nadziei upoważnia nas fakt, 
właśnie dziś posiedzenie. że rząd pruski nie zaczekał, aż Stolica apo- 
stolska ogłosi notę kardynała Jacobiniego do 
posła Schloezera, o co przecież rząd pruski 
Stollcę apostolską kazał prosić, lecz że nota ta 
Wiedeń d. 26. lutego. |wezoraj przez organ ulubiony księcia Bismarka 
została publikowaną. 

Z Rzymu odbiera ze względu na to Ger- 
mania tutejsza telegram, że ogłoszenie noty w 
Rzymie nie zrobiło wrażenia, gdy Stolica apo- 
stolska dopiero później chciała do tej publika- 
cji przystąpić. Z tego dokumentu, który nosi 
datę 19. stycznia, podczas kiedy pismo papiez- 
kie z 30. stycznia jest datowane, wynika bar- 
dzo jasno, jaką drogą papież zamyśla dójść do 
pokoju kościelnego. Najprzód tedy ma sejm pru- 
ski zmodyfikować ustawy majowe o tyle, iżby 
wychowanie dnchowieństwa i wykonywanie ju- 
rysdykcji duchownej zwolnione było z więzów 
dotychczasowych. Dopiero skoro to nastąpi, wy- 
szle papież biskupom instrukcje, aby notyfiko- 
wali rządowi nominacje nowych proboszczów, 
a to na wszystkie parafie osierocone. Po rewi- 
zji ustawodawstwa będzie wspólnie ułożeną for- 
ma nowa donoszenia © nominacjach na przy- 
szłość. Ta droga jasno jest wytkniętą. Czy rząd 
pruski zechce wstąpić na tę drogę, jest rzeczą 
bardzo wątpliwą, gdyż dawniej właśnie o ten 
szkopuł zawsze układy się rozbijały. Zciazny 
książę musiał się cardzo zmienić, jeżeli teraz 
przystanie na warunki, które mu dawniej wy- 
dawały się twardemi, gdyż właśnie nie chciał 
rewizji ustaw, lecz tylko wzajemnego znoszenia 
się, aby każdej chwili sięgnąć znowu po miecz 
obosieczny ustaw majowych. Czekamy tedy, co 
się dalej stanie. 


Tymczasem ton rozpraw sejmowych jest 
tak cierpki, Że trudno spodziewać się dobrego 
rezultatu. Zarzuty, podniesione przeciwko frak- 
cji katolickiej, czyli raczej pozory, któremi rząd 
zasłania się z powodu niewykonania ostatniej 
ustawy kościelnej, zostały wczoraj i dziś jeszcze 
szczegółowo zbite przez nowych moweów cen- 
tram. Wielkie wrażenie zrobiło wczoraj oświad- 
czenie br. Schorlemera, spowodowane zaczepka- 
mi Gosslera przeciwko Windhorstowi, oświad- 
czenie uroczyste, że centrum nigdy nie opuści 
ukochanego i dzielnego wodza swego, Że ow- 
szem z większą jeszcze siłą doń będzie przy- 
wiązanem na przyszłość. Nawet przeciwnicy 
przyznali, że Windhorst .nie doczekał się je- 
szcze takiego tryumfu jak teraz, zwłaszcza, że 
dziś także poseł Jażdżewski Windhorstowi wy- 
raził podziękowanie Polaków za dzielny sposób, 
w jaki ujmuje się za interesami naszemi. Nie- 
długo potem miał przywódzca centrum nową 
sposobność bronienia Polaków. Kiedy bowiem 
poseł Kantak na prośbę odnośną otrzymal za- 
pewnienie, że w Poznaniu znowu będzie usta- 
nowionym katolicki radca szkolny dia wyższych 
zakładów naukowych, a poseł von Tiedemann 
(z Poznańskiego) przy tej sposobności nieslu- 
sznie zaczepił dawniejszego radcę zasłużonego 
dr. Milewskiego, i namiętnie uderzył na Pola- 
ków, wzywając drugich Niemców do pomocy je- 
szcze, oświadczył Windhorst, Że pierwszym o- 
bowiązkiem Niemców powinna być sprawiedli- 
wość, a drugim. aby mieli względy należyte na 
mniejszość polską, zwłaszcza że tyle razy sły- 
szy sejm bardzo uzasadnione żałoby Koła pol- 
skiego. Szanowny von Tiedemann (nie powier- 
nik Bismarka, prezes rejencji bydgoskiej, mają- 
cy to samo nazwisko) musiał milczeć na to. bo 
na utarczce z Windhorstem byłby żle wyszedł. 


sne stanowisko we Wiedniu, więc właśnie wy- 
pada ich zaatakować we własnych pozycjach, 
ażeby sparaliżować ich akcję w sprawie kolei 
państwowych. 

Co się zaś tyczy kwestji „nabytych praw“ 
akcjonarinszów, to uznało zgromadzenie, że o0- 
bok praw akcjonarjuszów zasługują takže na t- 
względnienie prawa opłacającej podatki ludno- 
ści, która ponosi wynikający z tytułu gwaran- 
cji ciężar dopłacania tymże akcjonarjuszom co- 
rocznie milionowych sum na dywidendę, Na za- 
sadzie obowiąziu ących w Austrji ustaw, miano- 
wicie zaš rozporządzenia iinisterstwa handlu z 
26. sierpnia 1875 nr. 116: Dz. u. p., normujące- 
go nadzór państwowy nad posiadającemi gwa- 
rancję dochodów kolejami żełaznemi, władza 
państwowa może zmusić towarzystwa kole- 
we do wykonywania w interesie publicznym 
wydawanych zarządzeń. Koleje akcyjne nie są 
tem samem, czem są inne prywatne przedsię- 
biorstwa akcyjne, n. p. jakby fabryki, kopalnie 
itd. Polityka taryfowa kolei żelaznych tak głę- 
boko dotyka bowiem wszystkich ekonomicznych 
interesów kraju, że ustawodawstwa wszystkich 
państw — nie wyjmując i Austrji, poddają u- 
rządzenia kolejowe pod kontrolę publiczną. Pra- 
wa władzy publicznej pod tym względem sa ja- 
sno i stanowczo określone, i nie mogą być 
zakwestjonowane. Mają też te prawa zapewnio- 
ną bezpośrednią egzekutywę. I tak np. gdy rząd 
węgierski (któremu zupełnie takie same przy- 
sługują w sprawach Kolejowych atrybucje, jak 
rządowi austrjackiemu) nakazał, ażeby wszyst- 
kie koleje, przerzynające terytorjum węgierskie, 
miały jeneralne dyrekcje w Peszcie, to wszyst- 
kie towarzystwa kolejowe bezwarunkowo mu- 
sialy poddać się temu zarządzeniu — czy chcia- 
ły czy nie chciały, i akcjonarjusze odpowiednie 
zmiany statutów uchwalili, nie próbując na- 
wet bezużytecznej opozycji. 

Uchwalone przez wczorajsze zgromadzenie 
postanowienia, zmierzają głównie ku temu, aże 
by wydobyć z pod osłony zawsze dla nas nie- 
bezpiecznych układów poufnych starania o za- 
dośćuczynienie uchwałom sejmowym, w sprawie 
przeniesienia zarządów kolejowych do kraju po- 
wziętym, na jaw — tj. ażeby to wyjednać, iz- 
by Kołopolskie — niepytając, czy 
na topozwoli pan Pino, dotyczące 
tej sprawy uchwały sejmowe ofi- 
cjalnie wytoczyło przed forum peł- 
nej Izby Rady państwa, w formie sa- 
modzielnych wniosków. 

Jako ilustrację do rozpraw wczorajszego 
zgromadzenia podajemy następującą wiadomość, 
którą właśnie dziś otrzymaliśmy : 

„ „Kraków d. 27. lutego. Z wiarogodnego do- 
wiaduję się Źródła, że projekt urządzenia przy- 
szłej kolei Transwersalnej galicyjskiej, stanow- 
czo w Wiedniu opracowanym już został, lecz 
trzymają go dotychczas w największej tajemni- 
cy. Projekt ten, opracowany bez współudziału 
delegacji naszej, zcentralizuje znów całą władzę 
w Wiedniu i będzie najniekorzystniejszym dla 
kraju, gdyż inaczej nie obawianoby się dlań 
światła dziennego. Wiadomo jedynie, iż o po- 
sądę przyszłego prezydenta galicyjskich kolei 
rządowych ubiegają się z Polaków: delegat do 
Rady państwa p. Zygmunt Kozłowski i p. Ję- 
czmieniowski, starszy inspektor w Wiedniu. przy 
jeneralnej inspekcji kolei austujackich. Osobi- 
stość pierwszego nader jest znaną publiczności, 
dlatego też spodziewać się należy, Że p. Ko- 
złowski zechce już raz spocząć na dotychczaso- 
wych wawrzynach, a po smutnym wypadku z 
Kamińskim nie da powodu do mniemania, jako- 
by dla osobistej kacjery tak leniwo był toczył 
w delegacji krajową politykę kolejową. Wybór 
zaś na tę posadę p. Jęczmieniowskiego, jako fa- 
chowo uzdolnionego, ludzkiego i nienamiętnego, 
wreszcie jako tuziemca, zawdzięczającego jedy- 
nie własnej pracy swoje wysokie stanowisko po- 
pierać winniśmy. Równocześnie należy nam 
przypomnieć delegacji, że nieprzepartą jest wo- 
lą całego kraju, ażeby przyszła dyrekcja kolei 
państwowej znajdowała się we Lwowie z języ- 
kiem urzędowym polskim. Że wreszcie jest już 
czas, ażeby delegacja nasza zajęła się tą spra- 
wą, jeśli sobie nie życzy, ażeby znów ją zasko- 
czono dokonanemi już faktami.“ 


Po przemówienin p. Scipiona jako wnio- 
skodawcy, i sprawozdawcy komitetu p. Bojar- 
skiego nchwalono: 

Poleca się komitetowi, aby co do projektu 


imieniem komisji rachnnkowej zdawał sprawę 

p. Vivien 6 zamknięciu rachunków i o budźecie = 
na rok 1883, które przyjęto według wniosków ko- `^ 
mitetu. Przytem uchwalono absolutorjam komiteto- 
wi, tndzież wprowadzenie w życie fundacji stypen- 
dyjnej im. Ant, Jabłonowskiego. 

Br Romaszkan wniósł, aby polecić komi- 
tetowi, iżby poczynił starania u rządu w celu ści- 
słego przestrzegania zamknięcia granicy dla bydła ` 
z Rosji i Rumunii nietylko w Galicji ale i na Wę- Í 
grzech. Węgry nie mają bowiem dotrzymywać ustaw, < 

* h > a Rumunia nawet przeknpstwem stara się o otwar- j 
Z Kijowa. Program, zamierzanej przez cie granicy do Węgier. Wniosek br. Romaszkana 


j e i desłano do komitetu 

Towarzystwo gospodarstwa wiejskiego, wysta- s KAGET Rana a 

wy, już został drukiem ogłoszony. Wystawa o-i RER TOE STORA siema NA Y | 

bejmować będzie trzy działy: 1) Gospodarstwo a „a_a ea zbytych w a r zi À 

wiejskie ; 2) produkta techniczne i 3) gospodar- AP zeniom, Zzediw prayszios imo EPa | 

stwo włościańskie i przemysł drobny. Każdy | ag okey 
| 
| 
) 


(3.) Położenie zawsze jeszcze niezdro we. 
Sprawa prowizji rzuca złowrogi cień a i inne, 
pozornie drobnostkowe rozterki pomiędzy stron- 
niectwami prawicy przybierają znamiona niemal 
symptomatyczne. rak przewodniej, zasadni- 
czej myśli, brak programu na “każdym kroku 
cznć się daje. Stronnictwa zaczynają samopas 
chodzić. Jedni bronią autonomii bez skutku, | 
drudzy, chociaż przysięgają, iż są autonomista 
mi, walczą w jednym rzędzie z centralistami 
przeciw autonomii. Kierownietwo prawicy roz- 
iuzowane, gdyż inaczej byłoby coś podobnego 
jak n. p. głosowanie nad ustawą poma 1 
niemożebnem. Co z tego wszystkiego będzie 
pytanie to samo przez się nasuwa się. Zda- 
niem naszem musi rozłuzowanie prawicy dopro 
wadzić ostatecznie do rozwiązania prawicy, gdyż 
rząd nie myśli bynajmniej odpowiadać za błędy 
wynikające właśnie z tego zachwiania solidar- 
ności, zwłaszcza iż rząd kllkakroć wyraźnie 
oświadczył, iż nie jest ministerstwem parlamen- 
tarnem. Tym sposobem rozwiązanie Izby po- 
słów stać może bliżej urzeczywistnienia, aniżeli 
się tego powszechnie spodziewają. Nowe wy- 
bory mogą nieco przeczyścić duszną atmosferę, 
chociaż z drugiej strony nie da się zaprzeczyć, 
iż Galicja wobec knowań intrygi świętojnrskiej 
trudną miała by przed sobą kampanię wybor- 
czą. W innym kierunku zyskałoby może Koło 
polskie na tem, a mianowicie dlatego, iż spo- 
dziewać się należy, że na przyszłość ubiegać się 
będą © mandat ludzie, którzy z większym po- 
żytkiem dła kraju pracować mogą, jak niektó- 
rzy niemi statyści teraźniejszego Koła, którzy 
zaledwo wiedzą o czem Izba obraduje. Szcze- 
gólnie potrzebaby wzmocnić w Kole żywioł 
miejski, żywioł inteligencji, gdyż  przysło- 
wie, iż komu Bóg dał majątek, zarazem dał i 
rozum, nie zawsze się sprawdza. Ale to wszy- 
stko będzie rzeczą przysłości i dlatego rzucamy 
tylko ulotnie myśl, nad którą jednak zawczasu 
zastanawiać się należy. 

Temi dniami, jak wam już telegraficznie do- 
niosłem, wysłało Koło depntację do ministra 
handlu z żądaniem, żeby formująca się dyrekcja 
„dla galicyjskich kolei państwowych miała swo- 
ją siedzibę w kraju i żeby język polski był na 
tych kolejach jako urzędowy zaprowadzonym. 
Odpowiedź ministra była co do formy bardzo 
uprzejmą. Powiedział, iż dokąd galdicyjska kolej 
Transwersalna skończoną nie będzie, rząd ża- 
dnych stanowczych uchwał co do tej sprawy 
powziąć i nic też stanowczego przyrzec nie mo- 
że. Jednakże jeśli się dotychczasowe warunki 
nie zmienią, może rząd już teraz dać oświad- 
czenie, iż część żądań Koła spełni, a mianowi- 
cie, że mająca się utworzyć wyższa dyrekcja 
ruchu (Oberbetriebs-Direction) dla galicyjskich 
kolei państwowych będzie swą siedzibę miała 
w Galicji, chociaż znowu rząd obstawać za tem 
będzie, żeby komercjalne oddziały dyrekcji po- 
zostały we Wiedniu. Co do języka urzędowego, 
to takowym w wewnętrznej słnżbie kolei państwo- 
wych i w korespondencjach ich z centralnemi 
władzami musi pozostać język niemiecki, nato- 
miast wprowadzony będzie język polski wobec 
partyj. Koło polskie zadowoliło się na razie tą 
odpowiedzią, chociaż swoją drogą dalszej akcji 
nie zaniecha, gdyż właśuie główną rzeczą jest, 
żeby język polski zaprowadzono w wewnętrznej 
słnzbie jako urzędowy. Ze stronami i władzami 
krajowemi i teraz w polskim języku prowadzą 
koleje galicyjskie korespondencję. * 

Na wczorajszem posiedzeniu Koła toczyły 
się dalsze rozprawy nad budżetem. Koło prze- 


U 


szło już wszystkie pozycje z wyjątkiem mini- 


h 3 f ; Projekt p. Tadeusza Fedorowicza do ustawy 
dział ma obe é kil rup. Wystawa zwie- A ' : 
rząt będzie a tdbywań a AA od 25. do d de bydła rogatego, odesłano bez dysknsji 

A AE SE 1 e e o komitetu, 

28. sierpnia, wystawione będą tylko owce i pta- : a , 
ctwo; od 30. sierpnia do 3. rzenia; bydło ro- WH ks. „* APAŚŁA zamykając obrady, 
date | nierogacizna, 0460 dor 15. września ko-|P0 008 Pe KOME postępując według „planu pod- 
p. mitg skspórtyzyłzakofczykosyć dziaka..| siena Hodowli. bydła W Ktaji, azamietga wyroku gg 
nie na 5 dni przed Samik ibm wystawy; 0- bieżącymi. uza dzi anzio K d wri Dla 0 | 
stateczne zatwierdzenie nagród nastąpi na po- |P2)ch hodowców. i AKA ié odpowiednie premie 
siedzeniu Towarzystwa, które odbędzie się w d.|?;0" 27% bez względu b to, czy większa subwen- | 
£ , 5 |. s s d SOT. f | 
12. września tj. na trzy dni przed zamkuięciem | ^" W EE za kał s Ri a EA Ma A 
wystawy. Podczas jej trwania będą dozwolonej, „o. mia tak eh A kował ŻA 8 Rb i 
odezyty w kwestjach, najbardziej zajmujących| | * Ak DYA PO, AE | 
dla gospodarzy wiejskich w danym czasie. 'To-|7% starania i trudy, jakie ponosi jako prezes towa- | 
warzy stwo ogrodnicze przyj mie też udział w|TZystwa i zgromadzenia, Całe zgromadzenie TzęSi- | 
wystawie i przeznacza na urządzenie swego| "i oklaskami przyłączyło się do tego podzięko- 
oddziału -~ 1.000 rs. kp" 


Z lzby sądowej. | 
Walne Zgromadzenie i 
(Wajda contra Jägermann.) 


© ) x } 
XVIII. Rady ogólnej Tuwarzystwa gospodar skiego a a a a T A wpaazakadiii 
nych odbyła się rozprawa wytoczona przez p. Pio- _ 
1V. posiedzenie z dnia 26. lutego. tra Wajdę przeciw prof. Jagermanowi o obrazę czci 
z $$. 487 i 491 ust. kar. 
(Dokończenie.) 3 Fakta były następujące : 

Sprawę zakładania subwencjonowanych go- W dnin 28. stycznia r. z. po burzliwej w Ra- | 
spodarstw włościańskich, przedłożył imieniem |dzie miejskiej rozprawie nad pożyczką, zaszedł p. 
komitetn p, Bojarski, podając, że komitetowi | Jagermana do restauracji w hotelu Krakowskim, i 
nadesłał oddział przemysko-jarosławski wniosek |usiadł obok siedzących już pp. Wilkowskiego, se- 
swój w tej sprawie. Komitet rozesłał go do od-|kretarza Rady miejskiej i Głodzińskiego radnego. 
działów celem zaopiniowania, i na razie uchwa- | Wkrótce za p. Jiigermanem wszedł p. Adolf Ale- 
lil premiowanie wzorowo prowadzonych gospo- |ksandrowicz i usiadł obok drugiego stołu. Rozmowa 
darstw włościańskich. wkrótce zeszła na temat pożyczki. P. Aleksandro- 

Hr. Scipio; przemowiwszy w poparciu | wiez nadmienił, zwracając się do Jigermana: „Pewne - 
wniosku jarosławskiego, zalecił go gorąco ko-|że wam nie potrzeba pożyczki, boście już ogromne ` 
mitetowi. Gospodarstwa włościańskie w ogóle|podatki na gminę nałożyli. Potrzebaby wybrać no- 
są złe; na polu ich poprawy jest wiele do zdzia- | Wè Radę taką, aby te podatki zniosła...“ Wtedy p. 
iania. Mowca przypuszcza. że znajdą się właści-|Jiigermann odrzekł: „Dobrze, niech przyjdą nowi 
ciele ziemscy, którzy dadzą na zaprowadzenie do Rady; i niech przyjdą p atrj otniki z roku 
t. zw. „wzorówek* kawałki gruntu, bez wywro-|1863 i oddadzą gminie skradzione pieniądze — i 
tu w swojem gospodarstwie, Fundusze będą po- | dodał ciszej — jak Wajda“, Wówczas p. Aleksan- 
trzebne zuaczne, ale też i po latach kilkunastu. | drowicz zwróciwszy się de mówiącego zapytał: „Ko- 
po sprzedaniu takiej wzorówki wrócą się z okła- |go to pan rozumiałeś pod tymi co pokradli* — a 
dem. Wiele jest także w kraju gruntów siero- |na to p. J. głośno powtórzył Wajda, które to wy- 
cihskich, które mogłyby być na takie wzorówki|powiedzenie panu Aleksandrowiczowi poświadczyli _ 
zadzierzawione. Mowca podnosi wreszcie, że w|obecni pp. Wiłkowski i Głodziński, | 
samym projekcie jest jeszcze wiele do dodania Drugi fakt, Dnia 4. stycznia podczas rozpra- 
i poprawienia, i dlatego zaleca go komitetowi.|wy w Radzie nad udzieleniem panu Wajdzie po- 

W tym samym duchu przemawia p. Zy-|zwolenia na otwarcie drzwi na taras w realności » 
gmunt Dembowski. , pizy pałacu arcybiskupim, gdy sekcja oświadczyła 

Hr. Dzieduszycki uznaje myśl zakła-|się za tem, powstał p. J. a krytykując rozmaite 
dania wiorówek właśnie pod tym względem, | nieformalności we wnioskn magistratu postawił przej- _ 
szczególniej za piękną, iż okazuje, że Towarzy-|ście do porządku dziennego, W obszernem prze- 
stwo zwraca usiłowawia ku podniesieniu stanu|mówienin swem kilkakrotnie zrobił aluzje dające 
włościańskiego i mniejszych gospodarstw, przez|do myślenia. A mianowicie: „Za kilka tygodni — 
co z czasem dźójść można do podniesienia wła-|rzekł — będziemy obchodzić smutną rocznicę. (Po- 
sności większej. wstanie styczniowe). Będzie wzniesiony katafalk. Do 

Pp. Henzel i B reuer, członkowie ko-|tego smutnego obchodu przyczynili się także pah- 
mitetu popierają „najgoręcej myśl urządzenia |stwo Piotr i Honorata Wajdowie. Na zakończenie 
wzorówek, podobnież p. Frommel, który po-|zaś rzekł: „Protestuję — i proszę ażeby drzwi zo- 
wołał się na zbawienne rezultaty, jakie wydały |stały zamarowane, na to, aby z po za zaryglowa- 
w Badeńskiem t. zw. fermy wzorowe. nego okna a nie z otwartego tarasu urągano mia- 


Zgromadzenie w sprawie przenie- 
sienia zarządów kolei galicyj- 
skich do kraju 


Ziemie polskie. 


Z Wilna piszą: Dnia 4. i 5. lutego sta- 


g ' ; nza a, : P. Maślanka przemawia za zbadaniemļstu Lwowu.“ 
sterstwa spraw wewnętrznych i oświaty. Dr. rożytne Wilno było po raz pierwszy świadkiem| . *. ? a ; i ms By 
Fuzebiusz Czerkawski będzie na podstawie re- W kasynie mieszczańskiem odbyło się| <mowy dorożkarzy, wywołanej z przyczyny po-|te) Sprawy gruntownie, podnosząc z praktyczne- Po przeprowadzonej rozprawie, w której świad- 


go punktu widzenia wątpiiwość ; czy wzórówki|kowie Wilkowski, Głodziński, Aleksandrowicz, tu- | 
założone wielkim nakładem kapitału, będą od-|dzieź p. Franciszek Kalinowski i Wiktoryn Łunicki | 
działywać jako zachęcający przykład na wło-|(co do drugiego faktu) stwierdzili powyżej podany | 
ścian, którzy nie mogą podobnych czynić na-|stan sprawy, po przemówieniu zastępcy p. Wajdy 
kładów. Mowca jest za wzorówkami, ale. aby|dr. Góreckiego i obronie prof. Jaegermanna, który 
one były stawiane mniejszym nakładem. sam się bronił — zawyrokował sędzia, iż oskarko- 
P. Włodz. Gniewosz powołuje się na ("e80 skazuje się na 10 dni aresztu, ewentualnie 
przemówienie swego poprzednika, włościanina, | 190 2łr. grzywny. Oskarżony prof. Jaggermann bro- 
jako najlepsze poparcje podniesionej myśli, za|”ił się zrazu zaprzeczeniem jakeby użył pogardli- 
J a p p p 1 p! J y , « u h 
którą i mowca przemawia gorąco. Zarazem za-|wych słów: „patrjotniki“ i „pokradli“, następnie, 
pytnje on, czy Josa pi wzorowe nie dały-|po zamknięciu postępowania dowodowego, ofiarował 
by się wię, na rozrzneonych kawałkach |Sie postawić dowód prawdy na swoje twierdzenia 
gruntu, czyli też koniecznie na skomasowanych. | wypowiedziane o p, Wajdzie. 
Mowca oświadcza gotowość odstąpić na założe- Powolywał się w tej mierze na to co pisa 
nie wzorówki odpowiedni grunt. Głos wolny, na jego redaktora p. Śliwińskiego, na 
P. Brykczyński kładzie nacisk na zba-| Dzien. literacki, | rozmaitych świadków, podając 
wienne skutki, których będzie można się spo- |Jednak, że trudno dziś po 20 latach mieć świadków 
dziewać w przyszłości po wzorówkach pod | klasycznych. 
względem podniesienia ekonomicznego i społecz- Dr. Gorecki wykazał, że właśnie ustawa, 
nego poziomu w kraju. Wzorówki wychowają|wobec obrazy czci popełnionej w miejscu publi- 
nam przedewszystkiem ludzi pracowitych, zami- |cznem, wymaga dowodu rzeczywistej prawdy tu- 
łowanych w czystości i porządku, ludzi którzy | dzież powołał się także na orzeczenie sądu honoro- 
ocenić potrafią co jest dobre dla nich, a co złe, | wego złożonego z pp. Piotra Grossa, Tomasza Raj. 
którzy nam kiedyś rękę podadzą i nas zrozu- |skiego, Wacława Dąbrowskiego, Apolin. Stokowskie- 
mieją... (Brawa). Mowca mniema, że wzorówki |go, Karola Gromana i innych, który to sąd uznał 
muszą być prowadzone na gruntach skomaso- |pogłoski ubliżające p. Wajdzie, a rozpuszczane po- 
wanych, bo to przyczyni się do  spoufalenia |kątnie, za bezpodstawne. 
włościan z myślą komasacji, do której obecnie Po wyroku, zastrzegł sobie p. Jaegermann czas 
wszyscy dążymy. do namysłn co do wniesienia rekursu, zaś dr. Go- 
Prof. Au odwołując się do przytoczonego |recki zgłosił odwołanie od zamiany kary aresztu na 
przykładu term wzórowych w  Badeńskiem, | grzywnę. 
podniósł iż tam owe fermy dlatego skuteczne 
wydały rezultaty, ponieważ jstniały obok t. zw. 
zimowych szkółek gospodarskich. Mowca widzi 
w projekcie oddziału jarosławskiego my 4 il KE A w 
zaprowadzenia sztucznych gospodarstw, dla któ- 
w WKS LOT EE jl A Tonika Miejscowa | ZAMIGJŚCÓWA, 
niędzy, a które mimo to, nie wywołają naśla- Dnia 28, lutego. 
downictwa. i i 
Hr. Piniński mniema, że gospodarstw] * Termometr wskazuje w południe 2 stopnie; 
włościańskich wzorowych, a za takie uważają śnieg z deszczem prószy ciągle. 
się przynoszące najwięcej dochodu, jest w kraju| * Teatr. Dowiadujemy się, że p. Woleński wy- 
bardzo dużo, a nie wywołują naśladownictwa. |brał na swój benefis, który ma się wkrótce odbyć, 
Rzecz naturalna, włościanin z natury zapobie-|dawno jaż u nas niegraną tragedję Szekspira „Mak- 


wczoraj zgromadzenie, zwołane przez Wydzia 
Koła politycznego dla przeprowadzenia vozpra- 
nad kwestją, co należałoby przedsięwziąć, 
ażeby uchwały sejmowe, tyczące się przesiedle- 
nia do kraju jenerałnych dyrekcyj galicyjskich 
kolei żelaznych nie były — tak jak dotychczas 
to się dzieje, pomijane milczeniem. 
Zgromadzenie składało się przeważnie z 
techników rozmaitych zawodów. Na tle refera- 
tu, przedłożonego w imieniu Wydziału Koła po- 
litycznego przez Teofila Merunowicza, wywiąza- 
ła się nader ożywiona rozprawa, w której wzię- 
li udział pp. Wrotnowski Antoni, dyrektor ban- 
ku krajowego, Dobrzański Jan, Edward Simon, 
prezydent lwowskiej Izby handlowo-przemysło- 
wej, profesorowie akademii politechnicznej: Za- 
charjewicz Julian, Julinsz Bykowski i Jäger- 
mann, inżynier Leon Syroczyński i dr. Józef 
Zuliński. . : 
Rozprawa toczyła się około następujących 
dwóch pytań zasadniczych : A Poe | 
a) Czy nie należałoby dopominać się uaj- 
pierw tylko o to, ażeby główny zarząd kolei 
Tyranswerealnej i całej galicyjskiej sieci kolei 
żelaznych państwowych, | Toi i RH Za- 
a ai A d państwa prywatnych kolei w Galicji znaj- 
tiona ztg., że Stolica apostolska nie potrzebuje dówał się w krajd; iia Ne na drugi plani 
się obawiać, iżby p. Bennigsen w najbliższym | kwestje przesiedlenie z Wiednia do kraju jene- 
czasie miał zostać członkiem gabinetu pruskie. ralnych dyrekcyj kolei prywatnych ? 
go, lecą okoliczność, ze. książę Bismark , wrze- b) Czy w ogólności, wobec „praw naby- 
komo tak mocno cierpiący, Przypomniał sobje|tych: akcjonarjuszów można poruszać kwestję 
męża, który w jego interesie tyle zawierałi przesiedlenia do kraju zarządów prywatnych ko- 
kompromisów z liberałami, powinna nas _niepo- | jej akcyjnych, co legalnie tylko w drodze zmia- 
koić. Przypominają mi się niedawne oświadcze- ny statutów — więc chyba za przyzwoleniem 
ma organów liberalnych, powtórzone Przez|akcjonarjuszów stać by się mogło 
Norda. Alig. Zig., że rząd pruski nie moze Się Przeprowadzona nad temi pytaniami dy- 
odważyć rewidować ustawy majowe w myśl ka- |skusja wyjaśniła, że praktyczniej będzie trzy- 
tolików, przeciwko woli pana Bennigsena. Mniej-|mać się bezwarunkowo treści uchwał sejmowych 
sza o to, czy książę żelazny myślał zastraszyć|i żądać z takim sa naciskiem osiedlenia w 
Stolicę apostolską i wymusić na niej ustępstwa; |kraju głównego zarządu galicyjskiej sieci pań- 
ę : M galicyjskiej p 
to nam wystarcza, że naczelnik rządu wrzeko-|stwowych kolei żelaznych, jak niemniej także 
mo konserwatywnego mógł powołać do siebie|j przeniesienia jeneralnych yrekcyj kolei pry- 
przywódzcę stronnictwa liberalnego. Zobaczy-| watnych. Gdy bowiem Klika rezydujących we 
my, czy Kreueatg, i teraz jeszcze z pana Ben- Wiedniu dyrektorów kolei prywatnych walczy 


lieyjnej nie żaś ekonomicznej natury. Oficer po- 
lieyjny, niejaki p. Rimski-Korsakow, otrzymał 
od poliemajstra p. Archangielskiego zlecenie 
czuwania nad dorożkarzami. P. R.-K wziął się 
do wypełnienia rozkazu w nader oryginalny 
sposób: jeżeli odzież dorożkarza lub poduszki 
powozu nie były w porządku, p. R.-K. rznął je 
w. kawałki, dorożkarzy karał cieleśnie w poli- 
cji, a oprócz tego nie obeszło się bez sztureliań- 
ców i połajanek. Na czele zmowy stanęli Ro- 
sjanie, znani w Wilnie pod mianem starowier- 
ców. Gdy w czasie trwania zmowy któryko!- 
wiek z dorożkarzy próbówał wrócić do zwykłe- 
go zajęcia, koledzy zatrzymywali go, rznęli mu 
uprząż i przymuszałi wracać do domu. Przy- 
bywający koleją Żelazną byli zmuszeni najmo- 
wać tragarzy dla zaniesienia rzeczy na miejsce 
przeznaczenia. Znany w Wilnie doktor Majew: 
ski dła odwiedzenia chorych zażądałi otrzymał 
konia z policji. Około stu dorożkarzy areszto- 
wano, inni ulegli namowom policmajstra p. Ar- 
changielskiego i wrócili do zajęcia. P. Rimskij- 
Korsakow porzucił służbę policyjną ; powiadają, 
że dawniej był już pod sądem i niewiadomo ja- 
ką drogą dostał się do policji wileńskiej. 

W powiecie naszym osiadł przed paru laty 
starowierca Tit Jakowlew, wziąwszy w dzie- 
rżawę trzy dżiesiatyny ziemi. Jakowiew nie 
zajmował się jednak wcale uprawą swego ka- 
wałka ziemi, lecz jak prawdziwy Rinaldo Ri- 
naldini, utworzył szajkę i korzystając z dogo- 
dnego położenia na granicy powiatów wileńskie- 
go, lidzkiego i oszmiańskiege, rozwinął szeroką 
działalność. Sam nie kradnie, lecz wskazuje 
gdzie i co ukraść u kogo, a podwładni jego 
działają. Jeżeli pokrzywdzony zjawi się do prze- 
wódcy i zapłaci mu naznaczoną sumę, to mu 
się zwraca rzecz ukradziona, w przeciwnym ra- 
zie wszelkie ślady kradzieży zostają zatarte. 
W roku zeszłym wykryto, że Jakowlew prowa- 
dzi handel skradzionemi rzeczami i jako przy- 
wódzcą szajki ściągnął z pokrzywdzonych 605 
rs. wykupu. Jakowlew został aresztowany, a 
wówczas cisza i spokój zapanowały pomiędzy 


zolucji, uchwalonej w komisji budżetowej, prze- 
mawiał w Izbie w sprawie regulacji rzek gali- 
cyjskich. Sprawa fakultetu medycznego we Liwo- 
wie nie będzie zapewne .w tym rokn podniesio- 
ną. a to głównie w skutek oświadczenia mini- 
stra oświaty, że dotyczące sprawozdanie gali- 
cyjskiego namiestnictwa jeszcze nie nadeszło. 
Że też galicyjskie namiestnictwo tak dnżo cza- 
su potrzebuje na wygotowanie swego sprawo- 
zdania ! 

, Dziś odbywa komisja prowizyjna posiedze- 
ki na którem dr. Kamiński przesłuchany bę- 
ZE. 


ra Fon wo — FW UE 


Berlin d. 24. lutego. 


Przedewszystkiem winienem dziś zapisać 
zdarzenie, które jaskrawę rzuci światło na po- 
łożenie polityczne. Książę Bismark miał w ze- 
szłym tygodniu dłuższą konferencję z Bennig- 
senem, przywódcą stronnictwa narodowo-liberal- 
nego, tak zwanym wieczystym kandydatem na 
ministra. Nie wiem, o czem obaj rozmawiali, 
zresztą to rzecz dość obojętna wobec doniosło- 
ści faktu samego. Wprawdzie oświadcza Na- 
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bet“. Wybór sztuki przynosi zaszczyt beneficjanto- 
wia spodziewamy się, że „Makbet“ przedstawiony 
zostanie z należytem przygotowaniem. 


W wczorajszem głosowaniu ściślejszem na 
dwóch radnych wzięło udział 1452 wyborców. Ab- 
solntna większość 727, Ks. Wasilewski otrzymał 
813 głosów, Fried 630, dr. Gryziecki 607 a Rojek 


* 


257 głosów. . 


Wybrany więc jest tylko ks. Wasilewski. Mię- 
dzy Friedem a dr. Gryzieckim przyjdzie do po- 


* Antoni 


* 


nownego ściślejszego wyborn. sko-sokalskiej 


A przyczyną iż tak 


były zabiegi p. Frieda. Podrnkować kazał cztery 
rozmaite kartki. Na jednej stał tylko sam. Na trzech nieszczęśliwie, 
innych: Fried i Wasilewski, Fried i dr. Gryzie- 


cki, Fried i Rojek, kartki 


zał tylko izraelitom, do których wystosował odezwę, 
iż żydowstwo jest zagrożone, jeźli Fried nie będzie 
wybrany. Ratnjcie żydowstwo. Inne trzy kartki 
rozdawać kazał chrześcianom a sam agitował przez 
cały Czas po schodach i korytarzach. A jednak mu 
się nie ndalo. -Wszyscy żydzi, należący do inteli- 
gencji, oburzeni na podobną agitację Frieda, głoso- 


wali przeciw niemn. 


* Dr. Tomasz Stanecki mieć będzie wykład 
„o wpływie przyrody na człowieka” na rzecz fun- 
duszu stypendyjnego Towarzystwa „Rodzina*, Wy- 
kład odbędzie się w piątek dnia 2. marca w sali 
ratuszowej o` godzinie 5. ~— Bilety wstępu na od- 
czyt p. Wład. Czaplickiego, służyć będą na wykład 


w mowie będący. 


* Jeszczo o katastralnych urzędnikach. Do 
korespondencji umieszczonej w  przedwczorajszym 
numerze (raz. Narod. dodajemy szczegół zaczer- 
pnięty z najpewniejszego źródła, który stwierdza 
tylko wyrażoną w ostatniej korespondencji wątpli- 
wość, że władze wyższe 0 nadużyciach w biurze 


prezydjalnem dla regulacji 


wiedzą. Faktem bowiem jest, iż ministerstwo skarbu 
zarządziło przed kilku dnismi dla powołanych do 
Lwowa geometrów, za uciążliwą czynność po nad 
urzędowe godziny, dodatek po 15 złr, miesięcznie, 
8 oprócz tegu na dwukrotny telegram ze strony 
urzędników pomiarowych —  poleciło referentowi 
spraw reklamacyjnych poczynienie wniosków ce do 
wypłaty regulaminem objętego strawBego. Tyincza* 
sem panowie tytularny radca (Götz) jako retereut 
spraw reklamacyjnych i inspektor pomiarowy (Li- 
zka), dotychczas trzymają w tajemnicy rzeczone 
rozporządzenie ministerstwa — miwo że nieobcą 
im jest nędza przeważnej części urzędników po- 


miarowych. 


Powoławszy geometrów w drodze telegraficznej 
ze stałych siedzib, nie pozostawiono im nawet czasu 
do uporządkowania stosunków domowych i zaopa- 
trzenia tamilij — a obecnie naraziwszy kilkudzie- 
Sięcia ludzi na ruinę materjalną — nie dopuszczają 
nawet do wypłaty pomocy zasłużonej i przez wyż- 


8ze władze uznanej. 


* Hr. Romanowa Potocka, której słabość bu- 
dziła poważne obawy, wyzdrowiała i wybiera się z 


Mężem do Wiednia. 


* Dr. Benedykt Dybowski, znakomity nasz 
zoolog, bawi obecnie na Kamczatee, gdzie przyjął 
Posadę lekarza powiatowego jedynie w tym calu, 
Aby badać tę mało znaną ziemię pod względem na- 

owym. Odbywa on liczne wycieczki w nieznane 
Skolice, w czasie gdy niema obowiązków służbo- 
at + a zebrane, zakonserwowane, uporządkowane 
Zbiory odsyła do Akademii petersburskiej, lub do 
Eabinetu zoologicznego w Warszawie. Ten ostatni 
wiele zawdzięcza poczuciu obowiązków obywa- 
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ich i bezinteresowności Dybowskiego. Obecne 
see pobytu Dybowskiego odalone jest od War- 
2.000 mil, a list wysłany przezeń do Króle- 
dzie około pół roku zimą przez Jakuek i 
, latem przez Nerczyńsk i Władywastok. Je- 
uższą drogę odbywa list posłany przez Ame- 
« Jedną z tych dróg nadszedł list do kustosza 
Wskiego gabinetu zoologicznego , Wł. Tacza- 
ego, datowany dnia 1%. sierpnia r. 1882, 
4 listu tego ciekawy ustęp ogłasza W: sech- 
R Wiecie o czem najwięcej myśli Dybowski na 
Amczatce? Oto marzy, jakby zdobyć stosunkowo 
grz 4% sung na pomnik Mickiewicza, a to za po- 
ea zdobycia jakiej przyrodniczej rzadkości, któ. 
można z korzyścią zpieniężyć w Petersburgu, 


ednym z uajbardziej poszukiwanych przez mu 
A naukowe przedmiotów są kości zaginionego nie- 
© zwierzęcia morskiego Rhitina- Stelleri, żyją- 
mo O1gi na wyspie Berhinga. Dybowski już je 
E Znalazł i wysłał do Europy. Teraz więc wysy- 
swojego preparatora Ka- 
owskiego | dochód z jednego szkieletn, wynoszą- 
d kilkaset a może kilka tysięcy rubli, przeznacza 
“ pomnik wielkiego poety. Ą 
„Czy się nda A pa powiada Dybow- 
ak, czy zdołam wrócić na czas (Z kn E 
nio aby módz jes 
ę WĄ stronę anora DR Be Parastat 


eni wyprawić Kalinows kę 
iem, czy będę miał środki na kupno koni i ryn- 


ów i kapitan parostatku zechce to wszy- 
np u to przyszłość pokaże; 
Wierzę w moj gli wiazdę i według recep- 
ją szczęśliwą 5 
ty największego z naszych poetów gromadzę siły 
RA zamiary, a nie mierzę zamiarów według sił mo- 


który wydaje tak dziel- 
nych i zacnych, jak Dybowski = pak : 

* Kościół farny w Tuchowie, miasteczku o 
4 mile od Tarnowa oddalonem, był widownią okro- 
Paogo wypadkn w niedzielę d. 25. lutego. Podczas 
Rieszporów spadła między pobożnych drewniana 
figura, przedstawiająca św. Stanisława, wielkości 
Półtore wzrostn człowieka, a umieszczona obok wy- 
soko: położonego chórn i raniła Śmiertelnie w głowy 
DREERARZ OCZY TSE 


się rozstrzeliły głosy, 


pierwsze rozdawać ka- 


tak silnie, iż 


działowego i 
ki. Na dingi 


podatków bic a nie nie 
21.i 22. ai 


stała jeszcze 


nie mogą się 


dnie 30 ct. 


godziny. 


LJ 


zeza uwagi. 
organ. Przy 


bezwątpienia 


nadzieja, że 


Ochrona jest 


przedwczoraj 


statowali, 
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97 —| 98 e E A A 
Kolei gal. Karola Lud. po 
zir. m. ko, oee moe * 
Morawsko - Bziąska (central. 
po 200 gir. - « e e s 
119 95/120 10,bwowsko- Czerniow. - Jasska 
po 200 


St. Pasy a" «2 
135 175/136 25 Austr. pół, zach. po 200 zł. er. |< 


— n +. M » 
Lg! > „a żę Rudolfa po 200 złr. srebr. 


Siedmiogr. po 200 zł. w. A. Br. 

Stantueisonb.-Ges. 200 zł. wa. 

Bidbahn po 200 zł. er. . 
123 50|124 — Tramway wied. po 170 zł. 
225 50|226 — | Węgiersko-galicyjski (Łupk. 


o ie 0540: 0 
313 50,314 —. Węgier. po po 
„814 25814 75, 200 złr. srebrom . . . 
sk i | Węgier. zachodn. (Westb.) po 
Ona | ostr. wa: : : 


dwie w ławkach siedzące mieszczanki, zaś dwie 
inne niebezpiecznie uszkodziła, Podobno kościelny 
miejscowy już dawniej zwracał był uwagę księdza 
proboszcza na słabe przymocowanie figur przy ko- 
ścielnym chórze, lecz ksiądz proboszcz zaufał był 
widać zbytecznie potędze swego domu Bożego i nie 
dotychczas nie uczyniono w tym względzie, 


zr. 1831., zmarł w Warszawie. 


Wypadki. Przy budowie mostu kolei jarosław- 


Karłach załamało się rusztowanie, a spadający ka- 
far przygniótł robotnika Wojciecha Serafina tak 


kończył, Przyczyną nieszczęścia było, jak się zdaje, 
zbudowanie rusztowania ze zbyt stabego materjału, 
Winnych pociągnięto sądownie do odpowiedzialności. 

Wypadek zabójstwa zdarzył się w gminie po- 
wiatu rudeckiego Kościelnikach, Wśród kłótni po- 
między włościanami Wasylem Onyszczakiem «a Ste- 
fanem Kaczmarkiem, pierwszy pochwyciwszy Za 
grabie, uderzył niemi Kaczmaryka w lewą skroń 


bójca jest uwięziony. 


* Konfiskata. Ostatni numer Pracy został przez 
c. k. prokuratorję skonfiskowany. 


* Dyrekcja szpitala powszechnego nadesłała 
nam z powodu wzmianki umieszczonej w kronice 
nru 46, o wydaleniu chorej na krwiotoki Anny 
Szczur, następujące wyjaśnienie : 

„Anna Szezu lat 42 licząca, wyrobniea, — zo- 
stała przyjętą do szpitala jako suchotnica w dniu 
19. b. m. i zaraz po przyjęciu miała wybuch krwi. 
Tegosamego dnia została zbadaną przez lekarza od- 


wtórzył się wybuch krwi. Pod wpływem kuracji 
wybuchy krwi więcej nie powtarzały się w dniach 


szpitala. Przedstawienia lekarza, że wybuchy krwi 
powtórzyć się mogą, jeżeli w takim stanie zdrowia 
szpital opuści — ten tylko skutek miały, że pozo- 


nalegała o uwolnienie ze szpitala, że lekarz musiał 
uledz, gdyż niewolno zatrzymywać chorych w szpi- 
talu, jeżeli sobie tego nie życzą (z wyjątkiem kiło- 
wych). czasie pobytu w szpitalu, Anna Szezur 
była umieszczoną na sali środkowej, wolnej od 
wszelkich przeciągów, a górne wentyle u okien, o 
tyle były otwierane, o ile tego wymaga potrzeba 
przewietrzania sali, i pod tym względem lekarze 


— (hajdery w Warszawie. Z powodu zamie- 
rzonej rewizji chajderów, Medycyna cenne zamie- 


tywy podkomitetu obywatelskiego , przekonaliśmy 
się, że chajdery są w ohydnym stanie i stanowią 


zdrowia lndności żydowskiej. Ale stan, w jakim 
się nam przedstawiły chrześciańskie szkoły począt- 
kowe, stan w jakim się znajduje znaczna liczba 
ochron w Warszawie, ba! stan naszych gimnazjów, 
szkoły felczerskiej i różnych zakładów, w których 
dzieci i młodzież przymusowo przebywają, przeko- 
nały nas, że „assistance publique“ w Warszawie, 
odnośnie do małoletnich, w ogólności nie wytrzymuje 
krytyki, nietylko pod wzgiędem hygieny, ale i pod 
wzgiędem prostych uczuć miłosierdzia. Cieszyłoby 
nas przeto śledztwo sanitarne w chajderach 1mo, 
gdyby było początkiem takiego śledztwa we wszyst- 
kich zakładach dla małoletnich, i 2do gdyby była 


dowskich, znajdujących dziś ostatecznie opiekę i 
ochronę w chaąjderze, po uznaniu takowego za zgu- 
bny dla zdrowia, znajdzie lepsze, zdrowsze schro- 
nienie gdzieindziej. Niestety, wiemy do jakich wy- 
ników prowadzą n nas wszelkie policyjno-lekarskie 
ankiety... i dlatego ze Śledztwa sanitarnego w chaj- 
derauch ze stanowiska ochrony zdrowia publicznego 
cieszyć się nie możemy. — Tym, którzyby jakie- 
bądź nadzieje rzetelnej melioracji opierali na za. 
mierzonem śledztwie w chajderach, musimy sposo- 
bem objaśnienia podać kilka cyfr. W 1881 podko- 
mitetowi obywatelskiemu policja donosiła o istnieniu 
436 chajderów, a 217 domów modlitwy. Ponieważ 
przy każdym domn modlitwy jest prawnie czy bez- 
prawnie chajder, zatem mamy przeszło 600 tych 
ochronek żydowskich, w których znajduje schronie- 
nio do 6000 najnboższych dzieci ludności izraelskiej, 


"77" frpłacą | żąda. | | 
Poza AE 


Odroiiaski, oficer b. wojsk polskich 


na rzece Racie w przysiołku rawskim 


że tenże w pół godziny Życie za- 


tenże na miejscu padł nieżywy. Za- 


miała zaordynowane odpowiednie środ- 
dzień t. j. 20go przed wieczorem po- 


chora zaraz zażądała uwolnienia ze 


przez dzień 22. a w dniu 23. tak 


stosować do życzeń i uprzedzeń cho- 


rych, częstokroć przeciwnych ich własnemu dobrn.* 


Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwart» 
codziennie — prócz Świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudnin od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11, zrana do 3. go- 
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 


Jutro we czwartek: Św. Albina bis, — 
Św. Teodora. 


* 
% * 


Oto co w tej mierze powiada rzeczony 
rewizji dokonanej w r. 1881 z inieja- 


jedno z bardzo ważnych źródeł nie- 


ogromna liczba najnboższych dzieci ży- 


dla nich koniecznością. Otóż Warsza- 


wa dotąd daje schronienie i to bynajmniej niehy- 
gieniczne tylko około 3000 dzieci chrześciańskich, 
— Dr. Stóhr, deputowany z lewiey, został 


przejechany w Wiedniu przez doróżkę 


i otrzymał ranę w ramię, Jakie to skaleczenie, 
lekkie czy ciężkie — lekarze dotychczas nie skon- 


— Paryż d. 23. lutego, Pospieszam najpierw z 
wywiązaniem się z bardzo przyjemnego zlecenia, 


lna 


a. oko te, du 
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i20 251120 50 e AJ 5 pr. i 

148 50/149 — Gal. Tow. Ered zlom pr wę: 
` « , 5 

112 50/113 — Galic. bank hipat. 6 pr. wa. 
„ Zakł. kr.włoś6 „ , 

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 


» n n wad, 


Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.) 
See HBO Sita po 800 zł. 5 pro. 

srobr. w, a. . 
194 75/195 25] yroldzka po 2 
809 —|389 50 BEE Ww a. . 
22 75| 23 2% 


214 —314 25 


B775 


00 zł, 5 pr. 


zoska z 800 zir. sr. w. a. [tO 


Elżbiety po 5 pro. ar. . . 
B s 1862 5 pr. gr. w. a. 


iw 50177 „| =» » ISTOŚ» » p» 


Ę 18725 

Re [20846 Ferdynanda pó! 5 pro. mk, 

230 —|230 = p Daea WA. 

I 50 m e 5 „ srebr 
4 —|Gal.K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 

840 75/341 25 „ IL om. 5 pro, . 

144 60145 —|]  ? II. em. 1871 300 


F IV. e. z 300 zt. 5 pr. 
Lwow.-Czor.-Tass. I. em, 1885 
300 st. 5 pro. sr. w. A. . 
Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
A i w m 

a w.-Cror.-Jass. LI. em. 
166 —|166 50, 300 zł. 6- pro. ar. w. a., 


162 75/163 2 
m 50/165 — 
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jakie dziś otrzymałem, Załączam sz. Redakcji 50 ! ( A 
złr. przeznaczonych na pomik dla naszego genjal- | szenie Gołosu jest tylko początkiem .prześlado- 
nego wieszcza Adama Mickiewicza, Pochodzą one|wania prasy. Mają być stłumione także: Mos- 
nie z balów, zabaw i wieczorków, ale z pracy i| kowski Telegraf, Smoleńskij Zistok, Otec zestwien- 
oszezędności. P., Stanisław Olszański za mojem po- 
rednictwem przeseła szanownej redakcji, jako do- 
browolną i patrjotyczną składkę, wyżej wzmianko- olo 
wang ofiarę, prosząc przyjąć jako dowód należnej|my pałacu Weneckiego, w którym mieści się 
czci dla wielkiego wieszcza narodowego od patrjo” 
ty, który zawsze żarliwie słnżył ojczyźnie, 3 na 
wygnaniu wycierpiawszy najdotkliwszy niedostatek, 
swą uczciwą pracą, niezmordowaną wytrwałością 
zdobył sobie stanowisko zaszczytne, a jak mi nie- 
raz mawiał, na to, aby uczciwie zarobionym i OsZCZĘ- 
dzonym groszem służyć sprawie narodowej. Jest to 
niedyskrecja z mej strony, jaką dobrowolnie bez 
upoważnienia spełniam, bo chętnie każdym dobrym 
przykładem chcę się posługiwać dla zbudowania 
młodzieży naszej. Pan Stanisław Olszański przez 
długie lata wygnania chociaż młodzieniec, nie ba- 
wił się, nie weselił w nagannych towarzystwach, 
ale przestawał z czystymi patrjotami i od rana do 
późnej nocy pracował, nawet z uszczerbkiem zdro- 
wia, był członkiem stowarzyszenia pomocy nanko- 
wej, które tak wielkie usługi oddało uczącej sig 
młodzieży polskiej w wyższych zakładach nauko- 
wych. Gdy ustawa wymagała U fr. rocznej składki 
p. St. Olszański chociaż niebogacz płacił 300 fr. 
rocznej składki, i mawiał, że czyni to chętnie, bo 
kraj potrzebuje ludzi zdólnych i wykształeonycn. 
Skromny i nieszukający rozgłosu, czynił wiele za 
mojem pośrednictwem nakazując mi zupełne mileze 
nie. Te czyste, bezinteresowne uczucia patrjoty- 
czne, wrodzona poczciwość i prawość mocno mnie 
ujęły za serce, bo jak się nie cieszyć, gdy się spo- 


tyka kogoś, co kocha ojczyznę nie dla zysku, 


z uczuciem czci synowskiej. 


Przyznacie, źe ci, którzy narażali życie dla 
ojczyzny i wyszli z niej ubodzy i bez majątku, a 
na wygnaniu pracą, wytrwałością zdobyli sobie 
sposób do życia, zamiast powiedzieć : m 
nie nie dała, więc i ja nie poczuwam się dla niej 
do żadnego obowiązku -> a jednak ją kochają czy- 
stem uczuciem i zawsze są gotowi na jej usługi — 
bezwątpienia sasłagują na nazwę wiernych synów 
ojczyzny. Tembardziej, gdy ich porównywamy z ty- nokonstytucyjnych i 
mi, którzy groszem wyssanym w kraju wznoszą] wpywagę w budżecie ; 
pyszne pałace na obcej ziemi i patr4ą obojętnie, L|jaży energicznie do tego celu. Mowca kryty- 
nawet 4 pogardą na ubóstwo zakładów naukowych 
w kraju, którym brakuje nawet koniecznych narzę- 
dzi do rozwoju naukowego, a tak smutnego wido- 
ku, który zakrwawia serca nasze, tembardziej, że 
najboleśniejsze zawody i szatańskie %ryumfy wro- 
gów naszych nia są w stanie skłonić nas do npa- 
miętania i przypomnieć nam tej wielkiej zasady: że 
patrjotyzm polega nie na szukaniu- osobistych ~ko- 
vzyści, ale na służbie dla ogólnego dobra. 


PP m O 


węgierskich 1855 


kie 55, do 57 zł, — ¢. 
Węgierskie 50, 55 
61 zł, 50 e, 


Petersburg 23. lutego. 
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sę 


inne emolumenta. 
Wiodeń d. 28. lute 


danej przez br. 
sumie 10.600 złr. 


Wiedeń d. 28, lutego, 


Seńwaraa  kancji 


prawa budżetowa w Izbie posłów skończy: sky 


tralistami wywarła złe wrażenie. 


Londyn 100 fot. asteel. 


ojczyzna mi 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


Wiedeń dnia 26. lutego. Na dzisiejszy targ | dąży, ale każda rzecz dobra potrzebuje czasu. 
przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 612, Magg oblicza, że niedobór wyniesie więcej 


lg, j emieckieh 569 — razem 3036. |jak 28 mil. złr., albowiem przybędą jeszcze ra- 
Galicyjskie płacono 51 do 54 zł, — ct., cięż- 


do 58 zł, wyborne 60 do 

Niemieckie 52 do 58 zł. Wszystko sprzedano, 

Wilhelm Anirowicz & K. Schels, 
Vieh-Comnmigsiana-Gaschift 


Wien 
III. Pfeferhofgasse Nr. 1. 


Telęgramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Tet. wied. 


Wiedeń d. 28. lutego. (Pryw.) Zarząd kolei 
Karola Ludwika przedłoży walnemu zebraniu 
akcjonarjuszów projekt wybudowania linii Rze- 
szów-Rozwadów. Będzie to coś nakształt paro- 
wego tramwaju, a kosztować ma pół miliona 
złv. Rząd albo się przyczyni do kapitału na bu- 
dówę tej linii, albo da kolei Karola Ludwika 


= W i go. (Pryw.) Komisja pro- 
wy pd Izby posłów miała wezoraj posiedzenie, 
à; rę wało trzy godziny, Przesłuchani zostali 
ea ezentanci „MIMSsterstwa handlu pp. Pusswaid, 
Ko enan, Pischof i Obermayer. Dr. Kamińskie- 
go DR nek zesłucha komisja, 

2..AMIRSKi złoży dzisiaj w sądzie cywil- 
nym przysięgę, że nie jest w stanie. złożyć żą |nowany dowódzcą szóstego korpusy Le KI 
procesowej w |miejsce śp. Chanzego. 


do- 
noszą, iż ministerjum komunikacyj odniosło się 
do zarządu drogi Żelaznej warszawsko-terespol- 
skiej, polecając mu przygotowanie projektu i 
kosztorysu ułożenia drugiej linii szyn na całej 
długości drogi, której roboty ziemne i plant już 
podczas budowy obliczone były na podwójny tor. 
Nuwoje wremja podaje wieść, iż zarząd bal- 
tyckiej drogi Żelaznej wydał Świeżo okólnik, 
wzbraniający wszystkim urzędnikom drogi ko- 
munikowania jakichkolwiek wiadomości 0 rze- 
czonej drodze redakcjom pism perjodycznych. 


d. 28. lutego. (Pryw. ie- z Izby handlowej, 28. lutego 1883. 

Petersburg go. (Pryw.) Zawie-| Lwów, e by, pafilon, aBa g 
bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lad. 200zł. m.k. 309 — 312 — 
„  lwow.-czern.jass. 200zł. w.a. 170 — 173 -— 
Banku hypot. galic. po 200 zł. w.2. 304 50 308 60 
a kredt. galic. po 200zł.w.a. 250 -- 255 — 

%. Listy zastawne za 100 zir. 
bez kupona bieżącego 

Tow. kred. galie. 5 pro. w. a. 97 55 98 60 


4 „ WA 89 50 81 — 
Wiedeń d. 27. lutego. Posiedzenie Izby po- S k 4 6 „ okresowe 97 55 98 60 


słów. Minister skarbu przedkłada projekt] Q, ~ n 4 „ loa4l'/,l. 86 75 88-- 
względem pokrycia niedoboru z roku bieżącego, | Banku hyp. galic. 6 pre. w. a. 101 - 102 — 
który wraz z budowami z powodu wylewów w| , á z kq 7, WA, 96 85 97 85 
Tyrolu, wyniesie według sprawozdania komisji) „ A n 6 „ 10%, pr. 100 — 101 — 
budżetowej 32,270.291 złr. Rząd projektuje emi-| Listy dłażne g. z. kr. wł, 6 pre. 100 — 102 — 
sję pażyczki na 16 mil. złr. w pięcioprocento- sk r JKi 94 — 96 —- 
wej rencie papierowej, resztę zaś pokryją zapa- 3. Listy dłużne za 100 sir. 
sy kasowe, które tak są obfite, że można z nich | Og6!. roln. kred. zakład dla Gal. 
wyjąć 16 mil. złr. bez narażenia gospodarstwa| i Bukow. 6 pro., los w 15 lat. - — — — 
finansowego. A zatem w bieżącym roku w zna- |... 4. Obligi za 100 zir. | 

$ E A FOK $ emnizacjne galic. 5 pre. m. k. 97 69 96 90 
cznie mniejszym zakresie będzie się potrzeba u Ob k Rak ł 
ciekać do kredytu publicznego niż „dawniej.| p lig. ka? ZP na” w.a. 100 — 101 50 
Obfita nadwyżka zapasów kasowych, która po- | Pożyczka kraj. z r. pr.w.a. 101 — 103 — 


nyja Zapiski. 
Rzym d. 28. lutego. (Pryw.) Wczoraj eks- 
plodowała z okropnym hukiem bomba koło bra- 


ambasada: austrjacka, nikogo jednak nie uszko- 
dziła. 


zwala pociągnąć je do pokrycia niedoboru z r. 5 Loay. - 

b., jest na każdy sposób wskazówką, że można Miasta Fraton T i a = A S 
[się spodziewać -przechodzącego oczekiwania| ” Z WE a ke z = 

przypływu z podatków i innych dochodów, Że| pupat holenderski - 52 563 


zatem wydatnošć ekonomiczna jest tak pomyśl- 
ną, jak już dawno nie była. 'len sam takt już 
wystarczy za wywód finansowy, i nie utrzyma 
się wobec niego zasadniczy nawat pesymizm. 
Hevera (Czech) i towarzysze wnoszą pro- 


Dukat cesarski - 5 
Napoleondor A - A 944 954 
Półmperjał rosyjski 9 
Rubel rosyjski srebrny 1 


| „1183, 1 20% 
jekt ustawy celem skutecznej ochrony przeciw |100 marek „ot? 58 gł 58 d 
włóczęgom. A zy az Byc 
ale s , Srebro è $ : t 
Nowella do ustawy przemysłowej przyjętą | Kupony: w srebrz h d r 


zestała w trzeciem czytaniu bez dyskusji. Na- 
stępuje ogólna rozprawa. budżetowa. 

Carneri krytykuje działalność rządu i 
twierdzi, że zgoda, jakiej rząd pragnie, byłaby 
zniszczeniem dawnego charakteru Austrji; wie- 
rzy jednak w przyszłość, bo wszystko ma swoje 
granice. 

Klun wywodzi, że terażniejsza większość 
odziedziczyła wielki nieład w tinansach po wier- 
stara się przywrócić ró- 
kierunek polityczny rządu 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 28. lutego 1883 
godzina 1 minut 49 po południu : 

Losy kredyt.  171,— Węg. akcje kr. 316.—- 
Anglo.-austr. 122.80 Unionsbank 120. — 
Kolej Kr. Lud. 309.75 Nordbahn 279.25 
Kolej Połnd. 143.80 Kolej Alföld. 170.— 
Kolej Elżbiety 214.25 Kolej lw--czern. 171.75 
Węg. Nordostb. 164.50 Wied. Comunal 125.75 
Węę. obl. p. zł. 95.25 Węg. kolejzach. 166.— 
Kolej siedmiogr. 110.25 Losy tureckie —— 
Renta, węg. 6'/, 120.— Bankyerein 114.40 
Ros rubel, pap. 1.20.— Losy węgier. 117.75 
Galic. indemn.  98.— Marki niemiec, —.— 

Uuposobuenie : przygnębione. 

Wiedesmń, dnia 28. Intego 

godziną 10 minut 40 przed południem 

Akcje kredyt. 315.76 Anglo-austrj.  123.— 


kuje ekonomiczną działalność wiernokonstytu- 
cyjnych, która większość ludności doprowadziła 
do ubóstwa ; samo imię gabinetu Taaffego obu- 
dziło otuchę i ufność ludności, która, doznając 
teraz opieki, chętnie przyjmuje zwiększenie cię- 
żarów, jak to udowodni ostatni wykaz finanso- 
my. W końcu poleca Słowieńców Karyntji 
szczególnej uwadze rządu. 


, Steudel oświadcza, iż głosować będzie prze- | Kolej Kar. Lud. 310.— Kolej Poładn. 144.30 
ciw budżetowi, ponieważ nie zgadza się Z sy-| Unionsbank 120.40 Napoleondor _ 9.49'/, 
stemem rządu. Rosyjs. banku., 1.20 Usposobienie : mdłe 


„ Oelz wykazuje, iż można w niektórych mi- 
nisterstwach zaprowadzić oszczędności, jak w 0- 
góle w administracji, do czego rząd widocznie 


Berlin, dnia 27. lutego 

godzina 5 minut 30 po pofudnia 
Bosyjs. bank. 204.55 Akcje kredyt. 549. — 
Lombardy 248.— Galjcyjskie 132.— 
Kolej rumuńs, —,— Anstr. bankn. 170.70 
j ESTE PU, ATW z RAPER | AU POKORNIE SZCZ ZZIEC 4 
y na umorzenie cz a 1 poro- 
wnania preliminarza niniejszego z owym przed Przygeczam A, Sh. eaS 
trzema laty, wykazuje, że pominąwszy tytoń i Hotal ZORZA: M. br. Błażowski z Dobrowody. 
cła, ludność jest zawsze 0 18 mil. złr. wyżej S. Skurski, ka. z Rosochowodźca. M. Krasny z m, 
opodatkowaną, że zatem rząd nie dotrzymał | Ostrawy. 
swego przyrzeczenia oszczędności. Rozbiera kwe- Hotel EUROPEJSKI: K. Lange z Wrocławia. 
stję narodowościową i spostrzega, że niemiec- Dr. H. Loschitz z Wiwdnia. W. Raciborski z Kró- 
czyzna jest wszędzie uciskan.. Mówi o prześla- lestwa. F. Lehm i J. König z Prus, J. Libesny z 
dowaniach politycznych i o założeniu Łander- 
panku, 1 ze rząd porzucił dobre stare tory Au- 
strji. 
_ P. Piliigl wykazuje, że tegoroczny budżet 
jest daleko pomyślniejszym od dawnych budże- 
tów. Niedobór stoi w istocie tylko na papierze, 
i będzie pokryty bez uciekania się do worka 
obywateli. W cymentnictwie, szkolnictwie i 
Lloydzie tryesteńskim są oszczędności kouie- 
cznemi. Przytacza daty, z których wynika, że 
duchowieństwo pobiera ze skarbu państwowego 
tylko jeden milion subwencji, a więc tylko pią- 
tą część tego, co woźni pobierają. W końcn po- 
rusza kwestję, aby urzędnicy sami starali się o 
Swoje emerytury, oddając na to cząstkę swych 
'poborów. 

Jutro dalszy ciąg ogólnej rozprawy budże- 
towej. 

Berlin d. 27. lutego. O godz. 2. popołudniu 
przybył tu cesarzewicz austrjacki arcyks. Ru- 
doli (na srebrne wesele cesarzewicza niemieckie- 
go). Na dworcu powitał go cesarz z księciem | 2 


Wilhelmem. Powitanie było bardzo serdeczne. MoLCZAZZKZEKKEZZZE 


Cesarz odwiózł areyks. Rudolfa na zamek, gdzie |;| a OŻSĘ)E N 
go powitał książę Wallii (angielski następca Duw p pol. > 
A| dla panów kawalerów do najęcia, | 


tronu). 
Rzym d. 27. lutego. Dzisiaj wieczór eksplo- A| w domu przy oliey Kopernika, 
liczba 5, II. piętro. g 
z 


dowały trzy petardy papierowe równocześnie na 
placu Kwirynałskim, w podsieniu pałacu Chigi A 


Hotel LANGA: J. Steliczek z Wolfganga. 
S. Frankl z Wiednia.: S. Benedikt z Czerniowiec. 
J. Gawroński z Niska. 

Hotel ANGIELSKI: A. Bielski z Chyrowa. B. 
Skibniewski z Balic. W. Czajkowski z Swierza. G. 
Szaszkiewiez z Przemyśla. W. Krzyżanowski z 
Hulczs. F. Chmielowski z Czyszek. 


aure 


Teatr hr. Skarbha 


We środę dnia 26. Lutego 1888 roku. 
Po raz pierwszy : 
Palestrant 


(Der Buttełstudent). 


opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach, muzyka 
K. Milóckera. Libretto przerobił Aureli Urbański. 


Z odpowiednią wystawą i nową garderobą. 


(na placu Colonna), tudzież na płaca Weneckim, | |4 
nie zrządziwszy jednak żadnych godnych ubole- 
wania skutków. X a - 
j „| à apteka wo Laowie, 
Praga d. 28. lutego. Wczoraj popołudniu ktuckera poleca x 
zmarł tu hr. Wallmoden, jenerał kawalerji, wia- |Preparaty » gumy i wyroby kanczukowe dla potrzeb chi- 
ściciel 5. pułku ułanów. rurgicznych i innych podobnych. 
Paryż d. 28. lutego. Jenerał Fóvrier mia- 


Dr. Bronisław Longchamps (syn) 
operator , 


powróciwszy z podróży naukowej, ordynuje jak 
przedtem, w mieszkanin, przy ulicy Trybunalskiej, 
l. 8, od godz. 3—5 popołudniu, 
Od godziny 8-9 rano dla ubogich bezpłatnie. 


8.9 4 a. 
Paryz d. 28. lutego. Niejaki Byrne, aresz 
wany zt przed południem, zaprzecza, ja- 


a ZNAK pacji angielskiej dla swej ochrony. o | ea 
płacą | żąda. p Płacą | żąda Rzym dnia 28. lutego. Trzy petardy pękży administracji Gazety Narodowej można je- 
| słr. w, a. | złr. w. a. |wczoraj o godzinie 8*/, prawie równocześnie = szcze nabyc po 1 zł. 50 et. obrazy: „Stań- 
Lw.-© y. om. 1872 | placu Kwirynału i przed obydwoma austrjackiem „ Czyk*, Matejki ; „Sybiracy“ Grottgera i „oł- 
300 at B pro. ar. w. e... | 92 —| 92 50| ambasadami. Zrobione były z papieru TE lmz ŚW. Ldolfonsa*, Rubensa, z których czysty do- 
A po 300 ste w.e. 5 Pr- | og ygi gy _ | mocno sznurkami ściągnięte, w formie cylindra. chód przeznaczony na fundusz budowy pomnika 
Srebr. w. a... „oh oe c. Nikt nie został uszkodzony. Aresztowanych po-| Mickiewicza i Kilińskiego. 
ala te LĄ po 800 T% | 98 60] 99 — |czątkowo, wypuszczono na Ee. subówscy ich i 
Rudolfa em. 1873 po 300zł. | ps 59! og qg | niewinnymi. Zarządzono ścisłe dochodzenie. | W pałacu WW. Ulanieckich 
"EK m ZZO ZZOZ A ZOZ ZZOZ Z OZ | 5 È 
pre. sr. w. a. * m aa 
Siedmiągrodzkiej xa 260 tit. | gi zu) 91 75 POCIĄGI KOLŁEJOW k. £ przy placu Halickim P>. 
"Papiery lotaryiae zonda | wr jest od I. maja b. r. do wynajęcia 
apiery lotery) . Przycho : l 
(sztupoji in -h7 50]... Z KRAKOWA ę w K m FA rano pociąg po- cuły parter. 
Zakład krod,dlahan.iprzem. | 37 soj 38 25 |zpieszay, o gode P od południem migranto o POWY, 0 | mame 
ry po 40 ste, mk : | 21 76] 23 50 S04 O ZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wi SSDT: ER 
Insbruckie prom. poź. - „* | 19 50| 3060| „7 da 4 mia. e dano da gygy Miedzór pociąg  „ę oś. a 
Keglevich po 10 gir. ©. k. | 18 75| 19 50 PoE nin > i mi szaby. o godz, 3 min. 53 pe e $ Ag P 5 A S, = R E 
akowska po 20 sIr- m. k 23 25| 28 76 PQ Z PODWÓŁOCZYSE: na d E --— N Fe" | o NR a Y 
Lublańzka prom. poź. « * | 39 --| — — ZYSK: na dworzec w Podzameżn o EA RAS ETa Dg o] 
udzińskie m, > . « * f 86 50| g7 — |8097 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 min. 2 Sae oR 03 2 
Palffy po 40 zir. m, k * | 3050] — — |18 mno io godz. 8 min. 69 po południu pociąg mieszany a o e Š ET ez 2 =" 
dolfa po 10 kę » | 51 — 58 — a PODWOŁOCZYSK3: na „dworzec główny Iwowski ań z=] 5 W) „dą gą a FR Ę 
. Salm po 40 gł, m. K. - | 3% 50] 38 — |0 godz. 10 min, 34 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 3 » > E z. PE = 
Bolnogrodskie prem. pob; 45 25| 45 75 min. 50 rano i o godzinie 4 min, 12 po południu pociąg Š 45 ts ż CEE E E INE: 4 i 
Gonois po 40 zir. ™ mięszany. $ daj A „8 Huk 
Btanislawowska (pożyczk) | o> 50| 23 5, Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min l Sz 8 5 E- -d SoS k T 4 l 
WDR r u. | 26 e D |»o s pra oanibmory, wieiów god 8 mias A0 pri SEZ AE BEE 
Windischgrätz po 20 sł. SB E |oy Odchodząe że Lwowa: p = 3 (2) 3 + TEN (e 2 U 
, $ i 8 
Dewizy 3-miesięczne. Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 4 gag s» ak SE E R y 
Borlin 100 mark.. « » » 1.58 50| 58 60 f poci pospieszay, o Koń Es 53 rano pociąg osobowy B S =, AA E: 8 2 2. 
rankfurt » » | 5850] 58 60|e «0 min. © po p ciąg mięszany. “o = 
Hamburg 10 ask. ; , | 58 50| 58 60| Do CZERNIO ry M - Az sy 
e |119 75/120 
« | 47 45) 47 


Paryż 100 franków « + 


Wielki wybór 
książek kucharskich 


posiada na składzie 


Księgarnia Polska we Lwowie. 


{W Instyt 


FEZWETK 


Doszonała gospodyni dla wei|cj; zakładu. 


i miasta, zawierająca przepisy knchenne 
doświadczonych gospodyń. zebrane stara- 


breckiego zł. 1.60. 
(_ Mucharkam »elska Florentyny 
i Wandy, 4 części, każda część po 50 ct. 


wiejska zawierająca kilkaset przepisów|Zakładów i akademii wojskowych, tak do-| 
kucharskich przez T. Wiśgiewskiego, ku- chodzących, jakoteż do pensjonatu na 


Z uwagi, że w ostatnich czasach eg- | tanio do nabycia w gmachn Tow. kred. 
0 3 zamina te zostały znacznie obostrzone,| w oficynach LI, piętro. ul. Karola Lu- 
niem red. „Tygodnika Mód“ opr. zł. 1.50.|winien każdy we własnym interesie § iwika l. 1. 8771 3 
k-lążka kucharska J. Bo-zgłosić się zawozasu, gdyż później, 
zgłaszającym się Dyrekcja nie może rę- 


czyć za dobry skutek egzaminn. 


a nauk. wojsk.| 
UCIE zi. Piekarska |. 21. Kanapa, 
rozpoczyna się mowy kurs d. 1. marca 
r. b Ci zatem, któr y w r. 1884 końząj 2 Fotele, 
rok 20ty a nie mają szkół przepisanych 
do zostania jedaoroczmymi ocha- 
tmihmma4, zechcą się zgłosić do Dyrek- 


4 6 Krzegseł 


starożytne, haftowane, robota ręczna, 


0. i Instytut przyjmuje także kandydatów Poszukuje SIĘ 
Kucharka poliss: miejska ido szkół kadeckich i do wszystkich © 


charza. Wydanie drugie 45 ot. mieszkanie z wikiem itd, 


Kkuch=rz polski dla młodych 


charskich przez Bronisławę Leśniewska, 
oprawne zł. 2. 
Au: harz warszawski prakty- 


tyczny, zawierajacy 1502 przepisy potraw, ŁEWSZENNEZZJNIEAAEWINNETE: 5 Drohobyczu. 


oraz pieczenia ciast i przygotowania za- 
pasów spiżarnianych 1 zł. 80 ct. 
JóAuchxrz Wie:kopolski. Prze- 


k kupna apteki 
z dochodem 7 do 8 tysięty w mie- 


593 1—13 40 sztuk 


pomarańcz czerwonych 


Do wydzierzawienia CIERENEREAIE Em U 


f wysylam za 2 zir. wraz z pięknym jest 
Ko kicz, z cłem franco dp. każdej RESTAURACJA w hotelu p. 


Hi stacji pocztowej za pobraniem. 


G. Singer, Tryest. 


P. 8. Przy odbiorza 6 koszów za 
gotówkę każiy koaz O 20 ct. t:niej. 


egrodzie sadowniczym 

w Dzikowie są do nabycia 

różne gatunki szezepów o- 
woeowych w dużej ilości, t. j: 
Jabłonie, Gruszki, Wiśnie i Czere- 
Śnie, Śliwki i Orzechy włoskie. 
Powyż wyszczególuionych drze- 


ście powiatowem z domem lub beziwek od 2 do 6 lat dostać można po 


Zgł się ień od 5 —7 = i Ą i 
gospodyń, obejmujący 1135 przepisów Fah io od ę można oodzień od 5 tegoż za gotówkę. Łaskawe zgło. |cenie 50 ct. za sztukę; kto kupi do 


F. KOESTLICH 
649 2—9 dyrektor zakładu. 


Pomarańcze i cytryny 


szenia przyjmuje z grzeczność 
Wny J. Aichmiiller aptekarz w 
652 3—3 


nia konfitur, ciast it d, oraz sekretesztyk w najlepszym gatunka oclonej[OWArzystwa wzaj. ubezpieczeń 


gospodarskie Marji Sleżańskiej zł. 1.50. 
Kucharz wyborny i tami 2 
tomy 80 ct. 
nu: haia polska czyli dokładna 
i dinga praktyka wypróbowana nauka 


sporządzania potraw mięsnych i postnych, — 


pieczenia ciast, tvdzież przysposobiania 
ro. maitych zapasów spiżarnianych. Przez 
J. Schmidta, znanego kuchmistrza pol- 
skiego 2 zł. 246 1— 


Kuchnia postna zawierająca Hfenryka BLU WENKCELD 


255 dyspozycyj obiadów i kolacyj przez 
Marję Sleżańską 90 ct. 

Rkuchasa wsorowa. Przepisy 
praktyczne przyrządzania wszelkich po 
traw, ciast i t. d., ułożyła doświadczona 
gospodyni zł. 1.50. 


Skrze mu gospodym). Przepisy |cóżnych cierpieuiach u rodziny mojej za« 
przyrzndzania różnych potraw tanio ijstosowane, tak zbawiennie dzia ujące się 
smaczno przez P. 8 umlańską opr. zł. 1.50.|okazały, że postanowiłem takowe i pod- 

365 obdindów za pięć złotych|cza« podróży, do której się teraz wybie 
przez Lucynę Owierczakiewiczową. Wyda: |cum, przy sobie mieć. Proszę przeto prócz 
nie 12 poprawione i powiększone, opr.|obstalowanych ozterech butelek Malagi z 
zł. 1.50. Tejże autorki: Poradnik porządkujchiną i żelazem mnie jeszcze dwie jak 


za pobraniem po 1 zł. 80 ct. 


J. Pałese jr. w Tryeście. 
252 1-3 


i franco, dobrze opakowane, wysyła przy reprezentscji lwowskiej 


ulica Hetmańska, liczba 12 
przyjmuje i załatwia wszelkie ubez- 
czenia od ognia, grada i w dziale 


się uwagę, miamowi bogactwo 


o skutkach win leczni Ge M przyszłych pokoleń) wszelkie 


we LWOW. 


w czasie od 13. Intego do 23 lutego 18:3. 


Chrzanów, 13. lutego 1833, 
Wielmożny pan Henryk Blumenfeld, 


aptekarz we Lwowie 
Pańskie znakomite wina lecznicze 


i różnych nowości gospodarczych 80 ot.jzwykle za zaliczką nadesłać. 


Tejże autorki: Jedyne praktyczne przepi- 
sy zapasów spiżarnianych, pieczenia ciast 
itd, 1 zł. 

Oraz wiele innych książek kucharskich 
posiada na składzie. 


Księgarnia Polska we Lwowie 


? Dlaczego ? 


?tak tanio? 


ponieważ wszystką bieliznę spo- 
rządzem w domu i zadawałnium się 
najmniej.zym zyskiem 
Wyborna koszula męzka z półkoszul 
kiem potrójnym zł. 1.30 
Nadar wyborną koszula męzka z szy 


fonu, kretonn lnb oksfor. zł. 1.60 K|robi 


działania, 


P 


Z głębokim szacnnkiem 
Leopold tyfer. 


Celejów 19. lutego 1883, 


Wielmożny panie dobrodzieju ! 


Ponieważ już wielokrotnie zapisywa- 
łem od pana, panska malagę z ching i że» 
lazem, jakoteż z samem tylko żelazem, i 
przek nałem się, że takowe są „najwybor- 
niejszemi średkami* w zakresie swojego) ma 
przeto. upraszam 0 łaskawe 
rzysłanie jeszcze jądnej butelki z chin 


żelazem za pobraniem. 
Celejów, poczta Chorostków. 
Baryłów 21. lutego 1888. 


Do apteki Wgo Blumenfelda „pod Złotym 


słoniem“ Lwów. 
Malaga z chiną i żelazem „dobrze 


Prima kosz' la męska z najlepszego flaszki. Z poważaniem 
ał 2,— 


szyfonu R 


Kalesony męskie z skórzanego płótna własciciel dóbr w Beryłowie, 


Zł. --.70 

3 zZz płótna rumburg. zł. 1.10 
Koszuja damska ze skórzanego pió- 
tna, ręcznie wyszywana zł. 1.30 
Koszula damska z doskonałego szy- 


Kattanik damski dobrej jakości obrą- cztery butelki znakomicie mi skutkowały" 
biany zł. 1.20 fjw cierpieniu nerwowem. Należytość za- 

Kaftanik damski, barohanowy, do- H|łączam z poważaniem 
skonały zł. 1.40 Juliusz ' raczewski, 


Majtki damskie z najlepszego szy- właściciel dóbr w Cerekwi, o. p. Uście 


fona zł. —.75 
Majtki damskie z wolantem zł. 1.20 
Spudnica damska barchanowa z recz 
rem wyszyciem sł. 1.8 ' 
Garnitur rypsowy a tc: 


2 kołdry, 3 obrasy zł. 6.60 Ba Główny skład: Apieks p „Zło- 

Prześcieradło bez szwu z płótna ram- @tym Słoniem Henryka Blnmenfelda 
burgsk:ego 8 łok. długie, 2 tokoi- Eme Lwowie. $E skt 
Szerokie zł. 1.50 Oprócz tego we Lwowie w aptekach: 


6 piezoiciw do frotowania zł. 180 
6 kołnierzyków męzkich każdego 
f sonu, poszwórne Zł. 1. 
Męzkie kalesony jedwabne zł. 1.50 
80 łozci sztuka płótna rumburgskie 

go 5/, szerukości zł 8.50 


Leopold Griinwald, 


Wäsche Erzreuger 
we Wiedniu, I, PlankengasSse, 4. 


Pło 


W. Mieszeński, 


W Cerekwi 3. lutego 1887. 


Wielmożny pan Henryk Blomenfeld we 


Lwowie 


Proszę o cztery butelki Malagi z chi- 
fonn, formy Wsnery zł. 1.50 Ena i ż lazem, ponieważ poprzednio wzięte 


solne (nad Wisłą). 


Cena fiaszki prawie półlitrowej 2 złr. 


. A. ZAŚ z chiną i żelazem złr. 2.50. 


Opakowanie wedle własnej ceny kupna. 


Zleconi: z prowincji załatwiają f.|Bedewiczs. 


się rychło za pobraniem. 291 i 10 


Jaja do wylęgania. 


Zamówienia na nie od mego kilka- 
krotnie w kraju i za granicę premiowa- 
uego drobiu raadwege. asdubs- 
wego t dzièùlegs. - 


Schne:kenkurger. I., Wiener-Race- 


Gefliigelzucht- Anstalt , V, Hartmanngs. $. fr 


1:01 8 


Benk rolniczy 


we Lwowie, 
ma na s;rzedaż pszenicę: jarą, 
czerwoną i przewódkę; w cel- 
nych jakościach ; tudzież konicz 


czerwony bez kavianki po ce-j$ 


nach pr.ystępnych. 642 2—8 


LE PERDRIEL-REBOULLEAU | 
jedynie przyjęty w  Szpitalach | 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 
z najpewniejszy i Kret ae a 
| ze środków 

przaciw 


KATAROM, KASZL 
| orchówzk, trać OM, ZAPALENIU 


REUMATYCZNYM | ARTRETYCZNYM 
i LJ 
ete., ete. 


i Dla uniknięcia narzekań słusnie zarzucanych 

e |zrie 2 zaśladujęcym Thapsia Le Perdriel- 

; fc yrmagag nałeży we wszystkich 

R apte » rysunku I podpisów powyżej unięsz- 

(poczwórnie zmatejszonych). 

Skład we Lwowie w aptekach P. Mikolascha 
i Krzyżanowskiego. ` 


> CIERPIENIOM I BOLOM É | 


|] Leki dostar i : 
| Honorarium mica Pod dyskrecją. 


Adres: 


Alois Hampel, 
row 


fabrykant s 


w Solinie p. Ustrzyki. 


Dr. Hartmanna 


AUXILIUM 


| najlspiej utwierdzony.środok leozni- 
; cy przeciw 
rzerzączce u mężczyzn 


i uplawom u kobiet, 


5 ściśle podług medycznych przepisów 


| sporządzony preparat, — leczy lew 
| wstrzykiwania i kolów, nie 


` ezostawiająe po so- 
SETU bie sinimni inie 
W E żo powstało i nawet 


bardzo zastarza- 
łe gruntownie 
i stosunkowo szyłb= 
ko. Należy wyraś- 
nie żądać dr. HART- 
MANNA „Auxilium“ dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z P 
9 jącą breszurą i do jednorazo- 
Ø wej konsnltacji w zkłókić p. dr. 
g Hartmanna i we wszystkich zuaez- 
niejszych aptekach do nabycia po 
f cenie 2 złr. b0 ct. 134 4—? 
Główny skład rozsyłkowy: We 
I TWIERDY, apteka „rum goldenen 
rj « Kohlmarkt 11 we Wia- 
n 


_ NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz, eb, od 4—6 w sob 
: © e zajmuje sia także 
ak dotąd regio | wakystkich sł. 
; ie ostate rnych, tajnych szczegół. 
Eya dy pay gedhag EA Te P 


tk 
niemniej chorób kowych eoa 


z listownie. 
Wiedeń, Stadt Seti 
i mP. 11 (Jedenaście) -i 
Bkład we LWOWIE: w aptece 
P. Mikolascha. 


Z szacunkiem; Æ. Baraniecki, 


proszę mi przysł-:6 jeszcze dwie 


p. Łopatyn.|;g y 


Beizera, Krzyżanowskiego, Mussila i 
pesa; w Krakowie: apteka Stockmara; 
Stanieławów: apt. Aszirowiez; Jarosław. 
apt. L. Wiałocki; Kołomyja: apt. Biaoro 
wicz; Tarnów: apt J. Reid; Stryj: apt. L. 
Gartner ; Jaworów: apt. W. Lachowioz;, 
Sądowa Wisznia : apt. Włodzimierski; 
Brody: apt. Inlender; Dolina: 
Weiss; Tarnopol: apt. F. Jamrógiewicz. 
Główny skład w Czerniowcach: apt. fes 


apt. H, 


Praszę wyraźnie żądać WINA) gw 
Blumenfcida i naśludownietw 
nie przyjmować. 6791 ? 


Sprzedaż serów 


SEROWNIA w SOLINIE, wyrabia- 
Cenniki gratia )2C2 Sery deserowe, poleca następują- 
Gwarancja do 50 pre. płodności jaj, ję |ce gatunki serów po najtańszych ce- 
ch, ato: romadour, limburski, 
omage de Brie, ser alpejski, newsza- 
telski, ser do wina, a la Hagenber- 
ger, aidamski, camerbert i imperial. 


objaśnienia słownie i pisemnie. 
Godziny urzędowe od 8. do 1 


rano i od 3. do 6. wieczorem. 
6:91 ? 


W 


7 ine dion m a 0 


wełniane KAMIZELK 
pończochy myśliwskie, 


5 


w przeciągu Jat kilku zyskało sobie 
W bardzo krótkim czasie ulecza zup 
rzeczączki. 


i Nahlika. 
080008 4008048000 


Powietrze lasów iglastych w pokoju!!! 
otrzymnje się przez rozpylanie 


„kadzidła sosnowego. 


Prócz miłego orzeźwiającego zapachu posiada nieoszacowane wła- 
sności hygieniczne, oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso- || 
kim stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 


Flakon 60 ct, rozpylacze od 24 et. do 3 zł. 


waj A at Jan ilbhnatowicz, | 
Lwów ul. Kopernika l. 3, Kraków Sukiennice l. 20. | 


ET U 
es Największy wybór! z p 

bawełnianych, wełnianych i jedwabnych kaftamików, spodeń, poń- 

czoch i skarpetek, ğ 


| 

| 

UE 
t R? cenia koniczyny, młyn k.úski wyroku) $ 
wełniane i jedwabne À GA 


, JPŁÓTNA 1 stołową BIELIZNĘ. 
Głewny skład gotowej bielizny 
E) angielskich nieprzemakalnych płaszczy, pledy, deszczochrony, 
najnowszych krawatek, mankietów % kołnierzyków, 
poleca po rainmiarkowańszych stałych cenach 


EF. S. BARDA SZ. we Lwowie 


naprzeciw kościoła Katedry l. 9. 


Chusteczki na szyję (Cachenez), | 


Aptekarza w Paryża. 


Skutki tego lekarstwa sa niezawodne przy leczenin rzeżączki; 
zadawanem one bywa pod dwoma kształtami. 


1. SZPRYCOWANIE z MATICO GRIMAUŁT & Co. 


2. KAPSUŁKI z MATICO GRIMAULT % Co. 
nie utrudzają żołądk», nie sprawiają ani nudności, ani odbi- 
jania się, nie udzielają odrażającej woni urynie, jal to ozy- 
© nią wszystkie kapsnłki z płynnej kopaiwy. 

We Lwowie w apt. pp. Mikolascha, Ruckera, Beisera 
1 


500 sztuk, otrzyma sztnkę po 40 ct 
Drzewka od lat 6 do 10 sprzedaje 
sią po cenie 1 złr. 

Kupującym przynajmniej 100 sz. 


LN — Jydsyła zakład do kolei w Dembicy. 
J Ajencja 


pisy smacznych a tanich potraw smaże jz Messyny w 5 kil. koszach 30 — 40 


Drzewka powyższe są w szkółce 
co 3 lata przesadzane, aby się mogły 
„ łatwością przyjmować ; dla szkółek 
i gmin drzewka sprzedaję po 25 ct 
za Sztukę, 

Kasztany do założenia alei szt. 
30 ct.—Szparagi 3-letnie kopa 1 zł. 

Dziękując Szan. P. T. publicz- 


życiowym (na który to dział zwraca|qości za tyle względów doznanych||gg Także listownie. 1—15 K 


Puotscherta w TARNOPOLU 


również jest do nabycia potrzebny inwen- 
tarz. Bliższych szczegółów udzieli właści 
ciel hotelu w miejsen. 640 1—8 


Trawa miodowa, 


nasienie na grunia suche lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiana trwa lat kilka. 
Jeden korzec wraz z workiem 4 zł 


50 ct., przy odbiorze na raz 10 kor-|| 


cy dodaje się jeden korzec bezpłatnie. 


Zamówienia uskutecznia J. BULSIE-| 


WICZ skład nasion w BOCHNI. 
595 —18 


Pierwszy (istniejący od roku 1872), 
zakład ordynacyjny 
dla cierpiących ma nerwy. 
pileprję (PADACZKĘ), — leczy 
dr. L. G. Kraus, 
opierając się na 25-letnich doświad- 
czeniach szozęśliwych. 
Honorarjum tylko po widocznym 
skutku. 


Ordynnje we Wiedniu, Schlick-| S% 


platz 4, od 2. do 5. godziny. 


dotychczas, będę się starał i nadal z/— 


wszelką kuimiennością Życzenia wy- 
pełaiać 6 8 


J. Cybulski, 


GG 


TOTA 


I z rękawami (Jagdgilet), 


n 


powszechne: spamie. 
ełnie najuporożywsze 


{T 3—14 
(07e LISSO L] 


we Lwowie, dnia 22. Intego 1883. 


L. 20.12:/82 III. 
Og'os enie licytacji. 


- Dnia 15. marca 1883 r. we). 
w Tarnobrzegu. wine ik odbędzie się w III. doparta-| 3 
„mencie magistratu o godzinie 1 tej w po-| ; 
Rudnie, p. bia zna licytacja ofer | 
to m celem oddania w przedsiębiorstwo | 5% 
oświetlenia naftą przedmieść miasta Lwo-| Š% 
lwa na lat 3, a to od 1. czerwca 1°83 do| ŻZ% 
31. maja 1886. 6841 2 |% 


Wadjnm 2.8 0 złr., względnie 700 zł. 


Bliższe warunki w IL. departamencie| $% 
,magistratn. 


Magistrat król. stoł. miasta 


Licytacja 
inwentarza gospodarcze go. 


r : : O aal |odbędzie sią w dniach 11. 12. i 13. mar 
a br. w Żywaczowi» powiatu Horo | RN 
deńakiego przy trakcie Biatec -Zaleszczy- 
ckim położonego. Licytowane będą tu z|% 
wolnaj ręki: woły robocze, krowy, byoz=| S54 
nia konie robocze, łoszaki; oraz wozy, | $% 


anie, pługi Ramsona i Bohuttleworóa 


brony, płażki, radia, siewuiki rzędowe i 


szerokorzutne, Żuiwiurka, meszyna do młó 


Johnttleworta, nieczzarnia itp. Na którą 


to licytację, chęć kupna mających, nprzej: 
mie zapraszam. 


Aniela Osadca. 


Jana H o fla 
Piwo zdrowia 


Publiczne uznanie 


o cudownem wyleczeniu 
N cierpienia szyi, kaszlu, cier- 
3 pień żołądka, piersi i płuc. 
Obowiązek sumienia spowodował 
f mię wyrazić panu w ten sposób mo- 
A je najżywszo podziękowanie za pań- 
Ș ski; skateczne piwo słoduwe i cu- 
JĄ kierki słodowe, którs nabywałem u 
J p. Jockana Djmica i ze skutkiem 
| używa' em. Na piersi tak dalece cier- 
p:ałem, że nio mczłam w końcu ws a- 
| wać złóżka, 8 po użycin piwa zdro 
M wia z ekstraktu słodowego i ouki:r- 
ków piersiowy:b podług pr: episn, 
$ przyszedł m wkrótce do sisbie. Po 
E wyżycin dalszych 10 fiasa:k dzięki 
j Bogu wjzdrowiałem zupełnio i nie 
g czaję więcuj uciążliwego kuszlu. 

j M. Mich. Dinulovic z D. Mi- 
Ś lanovatz. 

Do c. k dostawcy nadwer. pana 


Jana Hoffa 


f król. radey komisji, posiadacza o k. 
g złotego krzyża zasługi Z korong, 
3 kawalera wysokich orderów 


wynalazcy 


i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa 
A ekstraktu słodowego, dostawcy nad- 
4 wornego wielu ks'ążąt Enropy wa 
Wiedniu, fabryka Grabenhof, Bru- 


I8 nerstraćse, nr. X. Kantor i skład fa- 


S bryczny: Graben, Brinneratr., nr, 8. 
Urzędowe sprawozd. leszalcxe 
- Ke. pr. komitet centralny i t. d. 
Flensburg: Janr Roffs piwo zdrowia 
E z ekstraktu słodowego okazało się 
tutaj jako zupełnie wzmacniający 
środek. Major Witte, 
delegst ks. pr. luzaretów. 
MG” Pierwsze prawdziwe, fle- 
d gmę rozpuszczające Jana Hoffa 
| piersiowe cukierki słodowe są w 


Resursowe losy 


cele dobro 


I. główna wygrana l 
„lity serwis srebrny do herbaty 
(najwyższy dar), dalej 
. serwis stołowy srebrny, 

. Berwis stołowy, 

. serwis do kawy; 

B-rwis do herbaty, ) 

serwis szklan y  ) 

. obrus stołowy i 12 serwet, 

. obrus do kawy i 12 serwet, 

. dwie weby najl, płótna lnianego 

. złoty, bogato dyamentami wysa- 
dzany zegarek damski (remont.) 


z or-) na 12 
ce any) osób 


SCWLORAWUO HH 


r" 


scach sprzedaży losów. 


W ogóle 200 


Wysyłkę losów uskutecznia 


listę ciągnienia. 


ciągnienia 


Loterja sreber i efektów 
na korzyść „Wiedeńskiej Resursy", dalej na przytulisko dla star- 
ców, na „Dom Miłosierdzia“ dla nieuleczalnych chorych i inne 


Ciągnienie dnia 4. maja 1883. 3 
Wyposażone darem Jego Mości cesarza i cesarzowej, tudzież 
Jego Wysokości następcy trona Rudolfa. 


Wyczerpujący spis wszystkich wygranych, między temi 120 
zegarków ankrowycb i cylindrowych , jest do przejrzenia w miej- 


Cona losu trzydzieści centów. 


we Wiedniu I., Rothenthurmstrasse 3, za nadesłaniem gotówki 
przekazem na zamówione losy wraz z 20 ct na frankatorę i 


Za 8 zir. jedenaście losów z odesłaniem frsnco losów 1 listy 


Komitet łoteryjny wiedeńs 


po 30 ct. a. w. 


czynnyści. 


TL. główna wygrana. 

L. Kosstownobci damskie (Parnre) ze 
złota, wysadzane szmaragdami i 
dyamentami, 

. srebrna kasetka na 6 osób, 

. złoty zegarek damski ze złotym 
łańcuszkiem 
114. głowna wygrana. 

1. srebra stołowe ) dla 6 

2. nakrycie stołowe ) osób 

8. dwie weby, rumburgskiego płótna 

4 


SO KO 


Inianego, 
. dwie weby płótna domowego. 


O wygranych. 


kancelsrja komitetu loteryjnego 


kiej resursy. 


- Tajt 


| Gdpomadaiakiiy redaktor Platon Kostecki. 


p EE "TEROPODA 


J niebieskim papierze opakowane. 
i Niżej 8 zt. mie wysyła się. 


Ceny Jana Hoffa proparstów sło- 
dowych ra prowincje z Wiednia: 


|ü Piwo sdrowia z ekstraktu słodowego 


| ze skrzynką i fiaszkami: Ś flaszek 
f zł. 8.82; 13 fiaszek zł. 7.26; 28 fia- 
(| szek zł. 4.60; 58 flaczek sł. 29.10; 
ijp kilo ozekulaay słodowej I. zir. 
8.40, II. zł. 1.09, LIL zł. L. (Przy 
odbiorze większych ilości rabat). Cu- 
kierki rłudo e: woreczek 60 ct., 
(także '/, i Y, woreczka). Preparu- 
wana pożywza mąka słodowu dla 
dzi cizł. 1 Skoncestrowany ekstrakt 
słodowy flakon 1 zł. także po 6u ot. 
Kawa ałodowa pakiet 50 et., także 
80 ct. Zugełna kąpiel słodowa 80 ct. 
Główny składa we Lwowie: Z 
Rucker, J. B. imr, P, Mikolzsch, E, 
Blumenfeld apt., Karol Bałłaban han 
del. Biała; Zabystrian apt. Br dy: 
wszystkie apteki Buchuia: J. Mich- 
nik. Budzanow: Jasiński. Czerniow- 
ce: J. Golietowski, bracia Tabakar, 
Ignacy Sohnirch. Droh. byos: T. Ja- 
btoński, L. Dobrzyniecki. Gródek: 
Lipias. Jarosław: J. Rhcm ayt, 8 
Ellenberg, Wisłocki apt. Jas.o' T 
W. Bargiewioz apt, Kołomyja: Jan 
Sidorowicz. Kraków: Jan Janiga, J. 
Tranczyński, Eiward Fuchs, W Ro- 
dyk, stormar, Wiśniewski apt.; Nu- 
g wy Sącz: J. Groos sara 1apteki. Prze- 
myśl; M. Kozłowsk:, M. Krug i wszy- 
E stkie apteki, Rzes ów: A. Ka piegi 
E apt. w Rynku, 8 haittar & Comp, 
4 Neugobaner. Sambo:: K. Maresch, 
E Aloksiowicz spt. "Sanok: Hoobdort, 
Józ. Rynczarski. Stani ławów ; Jan 
Maura i Albin Amirowiez apt. i 
Kalman Jonasz. Szryj: D. J. Nasaen- 
blatt % Cmp., obie apteki. Bucza ws: 
E4. Liszka apt. Tarnopol: wscygtkie 
apt. Tarnow: W, Mildner. Żurawno : 
Tomaszewski apt. b) 3—15 


fariz E A R DREW 


fi Wielki Sklad i Wypożyczalnia nut 
(pod zarządem MH. Wilda) 


E oferta opiewa na oświetlenie jedne-| 2% 
ee przedmieścia. j 


MAR BRUSE piren My HEVET e 


N 


rę 2=<CH 


ATE gy FE sy I gą I 


Gubrynowicz i Schmidt 


we Lwowie ul. Akademicka 1. 3. 


polecają z najnowszej, z wielkiem powodzeniem w Wiedniu i Berlinie 


dawazej eperetki 


Tale 1 zł 
Bettelatndeut Polka, Marsz, ) 


> | t t Dio sción» Polin, Mazarka 
Pa eS ran Da bst dia Seiue Polka frauc. ? 
Schwam d’. tbr Galop. 
(Der Bettelstudent.) 15 centów. 


rF ul. Akademicka l. 3, obok Banku hipotecznego TTBĘ 
(SIECZKA KE E E E z E E 


Najdawniejszy 


we Lwowie, Rynek, 1. 45. 


kai 
Nerwety i soerwetui deserowe. 


Pończochy i skarpetki saskie. 


Calicot 
S:takm złe. 8.50 (O par). 


wości i rzete ności firma. Rd 
Szczegółowe cenniki rozsyłamy franco. 


a DNRT a Cn CI SE W ZPA 0 0 


PAPIER RIGOLLOT © 


À 
Musztarda w arkusikach do aR al 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, | 

| 


PRZEZ AMBULANBSY, SZPITALE WOJSKOWE, PAZEJ. MANY- 

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ Í t. d. $ 

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyi- t 

skiego zostało upoważnione przez Komitet Lskarski 
w Petersburgu. 


A 25m PIR z 7 


p- Mikolascha, Nahlika, Krzy- 


O . » 3 Partycję fortopianową z tekstem 6 zł. 30 ct. 
Millóckera | * ss a ary ee SE dne 


Potpourri Nr. 1., 2 po 1 zł. 50 ct. Laura 


po 60 ct. 


) 
Straus E. op. 213 Bottelstndent Quadrille 


Handel plócien i bielizny stołowej 
Fryderyka Schubutha i Syna 


poleca po bardzo niskich cenach: 


24 moir. płótno kr=j'we . od złe. 8.50 do złr. 13.30 
24 , i rumburgskie . sani 50", „M25.— 
24 y W szwajcarskie . non 16.— „ a 30— 
24 , n Creas i „on 16.— p op 25— 
41 „ weby szwajcarskie w on 78— p „ 110.— 
41 , „» rumburgskie a 15  GśL eo UJEX 
SH) «p „ holenderskie no» 1750 „ „ 100.— 
BOM „. irlandzkie ono Ż— , » 80— 
15 „ pino bez szwu na prześcieradła 

na posłanie à „ 16— „ „p 35.— 
15 „ . płórm» bez szwu na prześcieradła 

pod kołdrę 5 no» 20— „ „ 60.— 
1 tnzin ręczmitkó ~ białych nicianych BW. 50), w OSP 
1 „ cehkustek czysto-nicianych LTT bat » n 15- 
1 garnitur siołowej bielizny na 6 osób n Fa  ZB0sa aW20:= 
1 n n n „12 y n o» e y „ 50.= 
1 » m » 18 lub 24 osób „ :5— „ ,„ 100.— 


8 Garnitury kawowe kolorowe od zł. 3 do zł. 8.50. 


Prawdz. avg. Oxforty tudzież Chiff»ny ! Shiriingi. 


Koszule damskie i męzkie ,łóciena 1 chiffon. od sł. 2—8. 
Najnowsze chusteczki kolsrowe od 12 do 80 ot. sztuka w 


Ee wielkim wyborze. 


bawełniane płóino włoskie, najtańszy Í najtrwałszy materjał na kalisony, 


Za trwałość i jakość towarów ręczy nasza od stu lat znana z uczci- 
226 1—5 


pt. dr. Ch. Heinricha, w Kra- 


Redyka i we wszystkich głównych aptekach. 


= LJ 
i : E 
Phuadeipina 1876 Paryz 1876 E .2 
Nie należy uważać 2 E 
za PRAWDZIWY y] 
PAPIER RIGOLLOT a 5 
tylko takie arkusiki, które E È 
będą opatrzone podpisem SD gina 
CZERWONYM jak AP 
obok. E S Ro 
| S a 
Sprzedaje BE R 
się we wszyst- jį « al z 
kich aptekach. EJ SE 
"a g $ 
SKŁAD GŁÓWNY jjo% z 
24, Acenue Vioforie : SĘ 
wo = 
ARK F ASE 


Rud Sacka uniwersalne pługi stalowe 


i siewniki rządowe 


polecają na zbliżający się sezon wiosenny, po cenach znacznie obniżonych 


Clayton & Shuttleworth 


we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej Hesba 22. 


'- 1575) 


GES. KRÓL. Ę po. U <i RETE 
va =. . KRÓL. 


AUSTRYAGCY | „| Sj R F: NIEDERLANDZ.: < 


NADWORNI DOSTAWCY. 


n Ee 


czt 
Moi 


FILIE 1 W WIEDNIU, |. am HOF 


„o. CENNIKI PRZESYŁAMY NA ZADANIE OPŁATNIE . 


` DLA DOGODNOŚCI-SŻANOWNEJ :PUBLICZNOSCI URZADZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYLH LIKIERÓW PRAWIE 


3. 


ie NASLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BEDA SADOWNIE POSZUKIWAŃZ/ 


. WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICYI W HANDLACH: KORZENNYCH, CUKIERNIACH 1 KAWIARNIACH, 


snu=—=———————— 


mi an a aan mz" są 


wie ulica Hetmańska 1. 10. 


7 arpi Gady Napodowaj.'ć 


Główny zastępca dla Galicji i Bukowiny p. N. Brandler we Lw 


Bu 1. 


